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Ks. Władyka Czarnecki odprawia w Delatyczach uroczyste nabożeństwo dla unitów. (Ob. str. 546).

POBÓR GOSPODARCZY
Uwagi nie dla Czytelników „Dzwonu Niedzielnego“

W  c z a s i e  z j a z d u  l e g j o n i s t ó w  w  T a r n o w i e  w  d n . 
5  i  6  s i e r p ,  w ic e m i n i s t e r  s k a r b u  S t a r z y ń s k i  o d e z w a ł  
s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

„ D o  w a l k i  o  j u t r o  ( g o s p o d a r c z e )  P a ń s t w a  o b o k  
n a s  s t a w a ć  m u s i  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  a  k t o  n a  o c h o ­
t n i k a  z  n a m i  n i e  s t a n i e ,  t e g o  z p o b o r u ,  j a k  n a  w o jn i e  
p o w o ł a ć  m u s i m y .  I  j a k  t a m  p r z y m u s o w o  d o  z ło ż e n i a  
k r w i  k a ż d y  s t a n ą ć  m u s i a ł ,  t a k  i d z i s i a j  d o  o f i a r  m a -  
t e r j a l n y c h  k a ż d y  s p r a w i e d l i w i e ,  c h ę t n i e  c z y  n i e c h ę t ­
n i e  m u s i  b y ć  p o c i ą g n i ę t y " .

S ł o w a  t e  p r z y j ę t o  o k l a s k a m i  n a  z j e ź d z i e ,  n i e k t ó r e  
z a ś  g a z e t y  d o p a t r u j ą  s i ę  w  ty c h  s ł o w a c h  —  z r e s z t ą  
n i e j a s n y c h  —  z a p o w ie d z i  j a k i c h ś  n o w y c h  p o d a t k ó w ,

c z y  te ż  i n n y c h  c i ę ż a r ó w .  P o n i e w a ż  z a ś  p .  w ic e m in i ­
s t e r  j e s t  p r z e d s t a w i c i e l e m  tz w .  e t a t y z m u  c z y l i  w ie l ­
k i e g o  w p ły w u  p a ń s t w a  n a  w s z y s t k i e  d z i e d z in y  ż y c ia  
g o s p o d a r c z e g o ,  p r z e t o  s f e r y  g o s p o d a r c z e  s ą  t e m  z a ­
n i e p o k o j o n e .

C z y  s ł u s z n i e ?
P r z y p o m in a m y  s o b ie  s p r a w ę  d a n i n y  d o b r o w o l n e j ,  

u c h w a l o n e j  s w e g o  c z a s u  p r z e z  s e jm  n a  ż ą d a n i e  m in . 
M i c h a l s k i e g o  w  r .  1 9 2 2 . S ł u s z n i e  ś p i e w a n o  o  n i e j :
Prosiłbym was, moi mili, Uchwalili, pal ją licho,
Abyście ją chociaż uchwalili... Ale w sercu nucą sobie cicho: 
I po chwili Oj da-dana
Uchwalili Oj niedana
Ową daninę. Będzie danina.
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I  t a k  s i ę  t e ż  s t a ł o .  K to  c h c i a ł ,  t o  z a p ł a c i ł ;  k a ­
p i t a ł  n i e p a t r j o t y c z n y  u c i e k ł  z a  g r a n i c ę  l u b  w  in n y  
s p o s ó b  w y k p i ł  s i ę  o d  d a n i n y .—

C z y  i t e r a z  m i a ł o b y  b y ć  to  s a m o ?
A le  s p r a w a  t a  m a  j e s z c z e  i n n e  o b l ic z e .  S k o r o  

ju ż  w ła d z e  t a k  w y r a ź n i e  p o d k r e ś l a j ą  „ k o n ie c z n o ś ć "  
j a k i e g o ś  r a d y k a l n e g o  a  c i ę ż k i e g o  p o s u n i ę c i a ,  b o  p o ­
d o b n e g o  d o  p o b o r u  r e k r u t a  i t o  n a  w o jn ę ,  t o  z n a k  
to  c i ę ż k i e g o  p o ł o ż e n i a  n a s z e g o  w  k r y z y s i e ,  k t ó r y  
p r z e c h o d z im y ,  a  w o b e c  t e g o  s p o ł e c z e ń s t w o  m u s i  o d ­
w a ż n ie ,  a l e  i t r z e ź w o  s p o j r z e ć  p r a w d z i e  w  o c z y .

W ie m y ,  ż e  w ie lk i  k a p i t a ł ,  p o w ie d z m y  w a r s t w y  
p o s i a d a j ą c e ,  b o g a c z e ,  k t ó r y m i  w  d o d a t k u  u  n a s  s ą  
p r z e w a ż n i e  ż y d z i ,  n i e  n a l e ż ą  d o  lu d z i  —  o f i a r n y c h  
n a  c e l e  p a ń s t w a  i s p o ł e c z e ń s t w a .

W  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  u ż y c i a  c i, c o  p o s i a d a j ą ,  
m a ło  t e g o ,  c i  z w ł a s z c z a ,  k t ó r z y  ż y j ą  p o d  h a s ł e m  n a ­
w e t  n a d u ż y c ia ,  c i m a ło  s ą  o c h o t n i  d o  o f i a r ,  z w ł a s z c z a  
d o b r o w o l n y c h  o f i a r ,  a  ju ż  n a  p r z y m u s o w ą  z p e w n o ­
ś c i ą  k r z y c z e ć  b ę d ą ;  to  j e s t  j u ż  p s y c h o l o g j a  b o g a t e g o ,  
k t ó r y  n ie  w y r o z u m ie  g ł o d n e g o  i k t ó r y  o  Ł a z a r z a  n ie  
z a t r o s z c z y  s i ę  n a w e t .

T o  t e ż  d l a  t a k i c h  „ p o b ó r  p r z y m u s o w y "  j e s t  k o ­
n i e c z n y  i n i e  m y  ic h  b ę d z i e m y  ż a ło w a ć .

A le  j a k  j e s t  z  o g ó łe m  ju ż  n i e  b o g a c z ó w ,  a le  
t y l k o  z a m o ż n y c h  l u d z i ?

S ł u s z n i e  t o  z a u w a ż y ł  p e w i e n  p r o b o s z c z  n a  a m ­
b o n ie .

-  G d y  p o p a t r z ę  t e r a z  n a  w a s ,  m o i p a r a f j a n i e ,  t o  
d z iw ię  s i ę  i p y t a m  z d u m i o n y :  g d z i e ż  s ą  m o i  u b o d z y ,  
a  g d y  p a t r z ę  n a  t a c k ę  z e  s k ł a d k ą ,  m y ś l ę :  g d z i e ż  to  
s i ę  p o d z i e l i  b o g a c i  z  m o je j  p a r a f j i .

T a k  j e s t  p r z y  w s z y s t k i c h  z b i ó r k a c h  i p r z y  s k ł a d ­
k a c h  n a  s p o ł e c z n e  c e l e ,  c z ę s to  p i e r w s z o r z ę d n e j  w a g i .  
N a j w i ę c e j  n a  n i e  k r z y c z ą  c i,  k t ó r z y  n a j m n i e j  d a j ą ,  
a lb o  n ic .  I  n i e  d z iw ,  b o  n a  d n i e  ic h  k r y t y k i  i n a r z e ­
k a ń  n a  z b i ó r k i  t k w i  to  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  ż e  o n i  m o g ą  
i p o w in n i  d a ć  i ż e  ź le  r o b i ą ,  g d y  n ie  d a j ą ,  a  j e d n a k  
—  n ie  c h c ą  d a ć !  K r z y k  ic h  j e s t  t y l k o  z a g ł u s z a n i e m  
w ł a s n e g o  s u m i e n i a !

A  t e r a z  w r ó ć m y  d o  z a g a d n i e n i a ,  k t ó r e  w  n i n i e j ­
s z y m  a r t y k u l e  o m a w ia m y .  O tó ż  n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  
j a k i  „ p o b ó r "  u c z y n ią  n a s z e  w ła d z e ,  p a m i ę t a ć  m u s i m y  
o  i n n y m  p o b o r z e ,  p a m i ę t a ć  m u s i m y  o  o f i a r a c h  n a  
r a t o w a n i e  d z i s i e j s z e j  n ę d z y ,  n a  p o d z ie l e n i e  s i ę  z  t y m  
k t ó r y  n i e m a  n ic ,  a lb o  g ło d u j e  i  j e s t  n a d  p r z e p a ś c i ą  
w y s t ę p k u .  N a s z a  p o m o c  u r a t o w a ć  m o ż e  g o  o d  n i e ­
j e d n e g o  z ł a  c i a ł a  i  d u s z y  i t a  p o m o c  z n a l e ź ć  s i ę  m u s i .

T a  p o m o c  j e s t  j u ż  n i e t y l k o  z a s a d n ic z y m  o b o ­
w ią z k ie m  s p r a w i e d l i w o ś c i  i m i ł o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ;  
a l e  c o  w ię c e j  n a w e t  n a s z  ż y w o t n y  j e s t  w  t e m  i n t e ­
r e s .  D la c z e g o ?  C z y  z e  w z g l ę d u  n a  n a g r o d ę  n a d p r z y ­
r o d z o n ą  i n a  d r u g im  ś w i e c i e ?  N i e ty lk o ,  a l e  n a ­
w e t  —  z c z y s to  „ l u d z k i e g o ” i n t e r e s u ,  z  o r d y n a r n e g o  n a ­
w e t  ż e  t a k  p o w ie m  —  w y r a c h o w a n i a .

N ie  d a s z  d z i ś  d l a  b e z r o b o t n y c h ,  j u t r o  m o ż e  i w ię ­
c e j  w y d r z e  c i z ło d z i e j  lu b  c o  g o r s z a  b a n d y t a ,  k t ó ­
r e g o  w y h o d o w a ł o  b e z r o b o c i e .  N ie  d a s z  d z i ś  n a  u l ż e ­
n i e  n ę d z y  s p o ł e c z n e j ,  a  n i e  w ie s z  c z y  j u t r o  n i e  b ę ­
d z i e s z  w  g o r s z e j  n ę d z y ,  j a k  s t a ł o  s i ę  t o  z  t y lo m a  w R o s j i  
b o l s z e w ic k ie j .

I t e n  o b o w ią z e k  p o m o c y  s p o ł e c z n e j  c i ą ż y  d z iś  
n a  k a ż d y m  z n a s  i n i k t  s i ę  o d  t e g o  o b o w ią z k u  n ie  
m o ż e  u c h y l i ć  p o d  g r o z ą  w ł a s n e g o  n a w e t  n i e s z c z ę ś c i a ,  
b o  n i e s z c z ę ś c i e  i n ę d z a  j e d n y c h  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n ie j  
o d b i j e  s ię  n a  w s z y s t k i c h ,  n a  c a ł e m  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  
a  d z i ś  —  j a k  to  w s z y s c y  w ie m y  d o b r z e  — w  E u r o p ie  
n i e d a l e c y  j e s t e ś m y  k a t a s t r o f y  i m o ż e  n a s  z a s k o c z y ć  
d z ik i  p r z e w r ó t ,  o  i l e  n i e  z d o b ę d z ie m y  s i ę  n a  w ie lk i  
w y s i ł e k  r a t o w a n i a  c i a ł  i d u s z  n a s z y c h  b l i ź n i c h .  W  S t a ­
n a c h  Z je d .  z a ś ,  g d z i e  n i e m a  o p ie k i  n a d  b e z r o b o t n y m i  
a n i  z r o z u m i e n i a  d l a  p r a w d z i w e g o  m i ł o s i e r d z i a  c h r z ę ś ć . ,  
n i e k t ó r z y  n a  z im ę  p r z e w i d u j ą  r e w o l u c j ę  s p o ł e c z n ą .

O to  k i l k a  u w a g  n i e  d l a  W a s ,  C z y te ln i c y  
„ D z w o n u  N ie d z i e ln e g o "  — b o  d o  W a s  p r z e m ó w i l i  ju ż  
n a s i  A r c y p a s t e r z e ,  t e  u w a g i  s ą  t y l k o  p r z y p o m n i e n i e m ,  
c o  m a c ie  m ó w ić  i n n y m ,  k t ó r z y  m a j ą . . . ,  a  j e d n a k  n ie  
m a ją  o c h o ty  — d a ć !

Nie-ekonomista.

Na niedzielę XIII po Zesłaniu Ducha Świętego.
N a n ie d z ie lę  X III po  Z e s ła n iu  D u ch a  Ś w ię te g o  

E w a n g e lja  Ł u k .  X V II .  11 19.

Onego czasu : Gdy szed ł Jezus do Jeruzalem , szed ł  
środkiem  Sam arji i Galilei. A gdy w chodził do pew ­
nego m iasteczka, zabiegło mu dziesięciu m ężów trędo­
watych, k tórzy  stanęli zdaleka ; i podnieśli głos m ó­
wiąc: Jezusie nauczycielu, zm iłu j się nad nami. Któ­
rych gdy u jrza ł, rzekł: Idźcie, ukażcie się kapłanom. 
I  stało się, gd y  szli, zosta li oczyszczeni. A jeden  
z  nich, gd y  zobaczył, że  zosta ł uzdrowiony, w rócił się, 
głosem  wielkim  chwaląc Boga, i p a d ł na oblicze do 
nóg Jego, dziękując: a ten b y ł sam arytanin. A Je­
zus odpow iedziawszy, rzekł: A za liż  nie dziesięciu je s t  
oczyszczonych? a dziewięciu gdzie  j e s t ? Nie je s t  
znaleziony, któryby się wrócił, a dał Bogu chwałę, 
jedno ten cudzoziem iec  ?  I  rzek ł m u: Wstań, id ź; bo 
wiara twoja ciebie uzdrowiła.

„W z e b r a n ia c h  w y c h w a la m  C ię , P a n ie 44. 1
J e s z c z e  d z i ś  p r z y p o m n i m y  s o b i e  t r e ś ć  p e r y k o p  

e w a n g e l i c z n y c h  2 z o s t a t n i c h  n ie d z i e l .
W  n i e d z i e l ę  I X  p o  Z e s ł a n i u  D u c h a  Ś w ię t e g o  z a ­

d a w a l i ś m y  s o b ie  p y t a n i e :  A  g d y b y  w  w i d z i a ln e j  p o ­
s t a c i  t a k ,  j a k  p r z e d  19 w ie k a m i  c h o d z i ł  p o  P a l e s t y n i e ,

s t a n ą ł  d z i ś  p r z e d e  m n ą  P a n  J e z u s  i s p o j r z a ł  n a  m o je  
c z y n y ,  —  c z y  t e ż  n i e  z a p ł a k a ł b y  g f o ś n o  n a d e  m n ą  
m ó w ią c :  „O  g d y b y ś  i t y ,  w  ty m  w ł a ś n i e  d n iu  tw o im , 
p o z n a ł  to ,  c o  c i p o k ó j  p r z y n o s i " ?

W  n i e d z i e l ę  X  w s t ę p o w a l i ś m y ,  z a  p r z y k ł a d e m  
c e l n i k a  g ł ę b o k o  u k o r z e n i ,  d o  ś w i ą t y n i  i w  o d c z u c iu  
i z r o z u m i e n i u  s w y c h  g r z e c h ó w  b i l i ś m y  s i ę  w  p i e r s i ,  
m ó w ią c :  „ B o ż e ,  b ą d ź  m i ł o ś c i w  m n ie  g r z e s z n e m u  !“

W  n ie d z i e l ę  X I  p r o s i l i ś m y  P a n a  J e z u s a ,  b y  u l e c z y ł  
n a s z ą  g ł u c h o t ę  n a  g ł o s  s u m i e n i a  i n a  n a p o m n i e n i a  
p a p i e ż y ,  b i s k u p ó w  i k a p ł a n ó w .  P r o s i l i ś m y  o  t ę  ł a s k ę ,  
b y  r o z w i ą z a ł y  s i ę  w ię z y  j ę z y k ó w  n a s z y c h  i b y ś m y  
m ó w il i  n a l e ż y c i e  i u m ie l i  p o r o z m a w ia ć  n a  m o d l i tw ie  
z O jc e m  n a s z y m ,  k t ó r y  j e s t  w  n i e b i e s i e c h .  P r o s i l i ś m y ,  
b y  P a n  J e z u s  i d o  n a s  w y r z e k ł  to  s ło w o ,  c o  d o  e w a n ­
g e l i c z n e g o  g ł u c h o n i e m e g o :  „ E f f e t h a ” , t o  j e s t :  „ o tw ó r z  
s i ę " .

W  n i e d z i e l ę  X I I  z a s t a n a w i a l i ś m y  s i ę  n a d  m i ł o ś c i ą  
P a n a  J e z u s a ,  S a m a r y t a n i n a  l u d z k o ś c i .

D z i ś  z a ś  c z y t a m y  w  p e r y k o p i e  e w a n g e l i c z n e j  
o  u z d r o w i e n i u  d z i e s i ę c i u  t r ę d o w a t y c h ,  a l e  o  w d z i ę c z ­
n o ś c i  t y l k o  j e d n e g o  z  n i c h .  J a k  o w i  t r ę d o w a c i  z o ­
s t a l i  o c z y s z c z e n i  z t r ą d u  c i e l e s n e g o ,  t a k  m y ^ z o s t a -  
l i ś m y  o c z y s z c z e n i  z  t r ą d u  d u c h o w e g o  —  n a j p i e r w
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w  S a k r a m e n c i e  c h r z t u  ś w . ,  n a s t ę p n i e  p o  t y l e  r a z y  
w  S a k r a m e n c i e  p o k u t y .  W o ła l i ś m y ,  j a k o w i  t r ę d o w a c i :  
„ J e z u s i e ,  M is t r z u ,  z m i łu j  s i ę  n a d  n a m i! ® ,3 a  w ię c  s ł o ­
w a m i  c o  d o  t r e ś c i  t e r n i  s a m e m i ,  c o  w  n i e d z i e l ę  X : 
„ B o ż e ,  b ą d ź  m i ł o ś c i w  m n ie  g r z e s z n e m u ! ®  I z o s t a l i ś m y  
o c z y s z c z e n i .  A  c z y  p a m i ę t a m y  o  t y c h  d o b r o d z i e j s t w a c h  
i c z y  w i e l b i m y  B o g a  i d z i ę k i  M u  z a  n i e  c z y n im y ? . . .

U p r z y to m n i jm y  s o b i e  j e s z c z e  w  s k r ó c i e  : P a n  J e z u s  
p ł a c z e  n a d  n a m i ,  m y  p r o s i m y  o  m i ł o s i e r d z i e  s ło w a m i  
c e l n i k a .  P a n  J e z u s  le c z y  n a s z ą  g ł u c h o t ę ,  r o z w ią z u je  
w ię z y  n a s z y c h  j ę z y k ó w ,  j e s t  d l a  n a s  S a m a r y t a n i n e m ,  
o c z y s z c z a  n a s  z  t r ą d u ,  m y za to m am y Go wielbić 
głosem  wielkim  i d zięk i Mu czynić.

O to  t r e ś ć  ż y c i a  n a s z e g o  i n a s z e g o  s t o s u n k u  d o  
M is t r z a  n a s z e g o  ! P a n  J e z u s  i m y . P a n  J e z u s  p ł a c z e  
n a d  n a m i .  M y  p r o s i m y  o  m i ł o s i e r d z i e .  P a n  J e z u s  l e ­
c z y . M y  w ie lb im y  i d z i ę k i  c z y n im y :

„ W ie lb i ć  b ę d ę  P a n a  k a ż d e g o  c z a s u :  c h w a ł a  J e g o  
j e s t  z a w s z e  w  u s t a c h  m o ic h ® . ( P s .  3 3 , 2 ).

„ P r z y s t ę p u j ę  d o  o ł t a r z a  T w e g o ,  P a n i e :  A b y m  s ł u  
c h a ł  g ł o s u  c h w a ły  T w o je j :  i o p o w i a d a ł  w s z y s t k i e  
d z iw y  T w o je . . .  N o g a  m o ja  s t o i  n a  d r o d z e  p r o s t e j ;  
w  z e b r a n i a c h  w y c h w a la m  C ię , P a n ie ® . ( P s .  2 5 , 6 — 7. 12)

1 Z Psalmu 25, który w każdej Mszy św. odmawia kapłan 
przy umywaniu rąk. Odmawiajmy go i my równocześnie 12 Pery­
kopami ewangelicznemi nazywamy wyjątki z Ewangelij śś., prze­
znaczone przez' Kościół na niedziele, święta i inne dni roku ko­
ścielnego. 3 W tłum. ks. Szczepańskiego.

K a le n d a r z  ty g o d n io w y .
2 3  s i e r p n i a  n i e d z i e l a  F i l i p a
2 4  „ p o n ie d z .  B a r t ł o m i e j a  a p .
2 5  „ w t o r e k  L u d w ik a  k r .
2 6  „ ś r o d a  M . B . C z ę s to c h o w s k ie j
27  „ c z w a r t e k  J ó z e f a  K a l a s a n t e g o
2 8  „ p i ą t e k  A u g u s t y n a .  d K .
2 9  „ s o b o t a  Ś c i ę c i e  ś w .  J a n a  C h r z c i c i e l a .

PRZED BOGIEM
W murach św ią tyn i pusto i ciemno 
i  ty lko  cisza  —  i Bóg je s t  ze  mną, 
m yśl więc ma lekka, czysta  jak  kwiaty, 
wciąż w zw y ż  się wzbija, aż tam  —  w zaśw iaty!

P rzez życia mękę, p rze z  życia trud, 
p rze z  tęsknot bole, p r ze z  se tk i złud, — 
z  gehenny życia, z  mąk mych ogrojca, 
jak  dziecię tutaj —  p rzysz ła m  —  do Ojca!

I w ołam ! OjczeI jam  proch i p y ł, 
do zmagań moich dodaj m i sił, 
u stóp o łta rzy  niech sp łyn ie żal 
i  dusza niech m i skrzepnie na stal.

Niech ma m odlitwa  —  czynem  się stanie, 
a czyn  m odlitwą  —  Ku chwale Twej, 
o to cię błagam, Ojcze i Panie, 
ten balsam łask i w mą duszę z lej!

śp. Janina Hrubowa.

B O S K I  CEL
(Z rozmyślań laika).

S e r c e  l u d z k ie  j e s t  j a k b y  b e z d e n n ą  o t c h ł a n i ą ,  k t ó ­
r e j  n i k t  i n i c  n i e  p o t r a f i  c a ł k i e m  z a p e ł n i ć ,  t y l k o  s a m  
j e d e n  B ó g  B e z g r a n ic z n y .

Ż e  t a k i e m  j e s t  s e r c e  n a s z e ,  m y  w ie m y  o  t e m .  
I  d o  t e g o  p r z e d  s o b ą  z  d u m ą  s i ę  p r z y z n a j e m y  i t o  
p r z e d  d r u g im i  g ło ś n o  w y z n a je m y ,  ż e  „ n a s  n i e  z b ę d z i e  
b y l e  c ze m ® , ż e  m y  c h c e m y  „ c z e g o ś  le p s z e g o ® . I  g d y  
o  n a s  m ó w ią :  „ D a ć  k u r z e  g r z ę d ę ,  a  o n a :  w y ż e j  
s ię d ę ®  —  p r a w d ę  m ó w ią .  N ie c h  n a m  s i ę  t y l k o  t r a f i  
c o ś  l e p s z e g o ,  z a r a z  p o r z u c a m y  g o r s z e .  Ś w ia d k ie m  
ż y c ie  n a s z e .

A  d l a c z e g o  ?  B o  „ d o  w y ż s z y c h  r z e c z y  j e s t e ś m y  
s tw o r z e n i® .

C z e g o ś  l e p s z e g o ,  c z e g o ś  l e p s z e g o ,  c z e g o ś  n a j ­
l e p s z e g o . . .  i  g d z i e ż  k o n i e c  t e g o  n a s z e g o  n i e z a d o w o ­
l e n i a ? !  Z a s p o k o i  s i ę  o n o  t e m ,  p o  c z e m  n ic  l e p s z e g o  
ju ż  n i e m a s z ,  c z e m ś  n a j l e p s z e m ,  p r z e n a j l e p s z e m ,  B o -  
s k i e m .  J e d y n i e  t y l k o  c o ś  B o s k i e g o  p o t r a f i  c a ł k o ­
w ic i e  z a s p o k o i ć  s e r c e  n a s z e .  „ I  n i e s p o k o j n e  n a s z e  
s e r c e ,  d o p ó k i  n i e  s p o c z n i e  w  B ogu®  ( ś w .  A u g u s t y n ) ,  
w  c z e m ś  B o s k i e m .

A  d la c z e g o ?  B o  „ d la  S i e b i e  —  s t w o r z y ł  n a s  
B óg® , p o  s w o je m u  —  B o s k o .

I z e  w z g l ę d u  n a  t o  w r o d z o n e  n a s z e m u  lu d z k ie m u  
s e r c u  p r a g n i e n i e  c z e g o ś  B o s k i e g o ,  B o s k o ś c i ,  B o s k i e m  
j e s t  s e r c e  n a s z e ,  B o s k i m i  j e s t e ś m y .

T a c y  j e s t e ś m y !
A  t a k i e m u  c z ło w ie k o w i  j a k i ż  c e l  n a j l e p i e j  o d p o ­

w i a d a ?  A n a j l e p s z y ,  p r z e n a j l e p s z y ,  B o s k i .
C e l  j e s t  t o  c o ś ,  d o  c z e g o  s i ę  c e lu j e ,  m ie r z y ,  c h c e  

t r a f i ć ,  n p .  c z a r n e  k o ł o  n a  b i a ł e j  t a r c z y  n a  s t r z e l n i c y .  
T o  d ą ż e n i e  d o  c z e g o ś .

N a j w a ż n i e j s z ą  s p r a w ą  d l a  k a ż d e j  i s t o t y ,  b y t u ,  
j e s t e s t w a ,  j e s t  c e l  je g o  w ł a s n e g o  i s t n i e n i a ,  b y t o w a n i a ,  
c z y l i  t o ,  p o  c o  o n a  j e s t ?  d l a  k o g o  j e s t ?  d l a  k o g o  ż y j e ?

Z a l e ż n i e  z a ś  o d  s t o p n i a  d o s k o n a ł o ś c i ,  d l a  k t ó r e j  
j a k a ś  i s t o t a  ż y j e ,  c e l  j e s t  n i ż s z y ,  w y ż s z y ,  l u b  n a j ­
w y ż s z y .  I s t o c i e  z w o ln ą  w o lą ,  j a k  c z ło w ie k ,  a n i o ł ,  
B ó g ,  w o ln o  w y b r a ć  c e l  t a k i ,  j a k i  c h c e ,  j a k i  j e j  s i ę  
p o d o b a .

A le  B o s k i  c e l  j e s t  t y l k o  j e d e n ,  t a k i ,  j a k i  m a  B ó g .
A  B ó g ,  j a k o  I s t o t a  b e z g r a n i c z n i e ,  n i e s k o ń c z e n i e  

d o s k o n a ł a ,  m a  z a  c e l  I s t o t ę  t a k  ś w i ę t ą ,  d o s k o n a ł ą ,  
ż e  p o n a d  N ią  w y ż s z e j  j u ż  n i e m a ,  t. j . S i e b i e  s a m e g o .

B o g a  c e l e m  j e s t  B ó g .
O  l e p s z y m  c e lu  p o n a d  t e n  B ó g  n i e  w ie  i l e p s z e g o  

m ie ć  n i e  m o ż e .
B o  n a j g o d n i e j s z ą  i s t o t ą  B o g a  j e s t  B ó g . B o s k i  

c e l  t o  B ó g ,  D la  t e g o  c e l u  z a i s t n i e l i  a n i o ł o w i e ,  t e n  
B o s k i  c e l :  B ó g  j e s t  t e ż  n a j g o d n i e j s z y m  c e le m  d l a  
c z ło w ie k a .  J e s z c z e  l e p s z e g o  c e lu  j u ż  n i e m a s z .

VA więc niespokojne je s t  serce nasze, póki nie 
spocznie w lobie!*

Stefan Borowski.

N a Iz b ę  św . T e r e s y .
W komitecie budowy K. D. A. przy Małym Rynku 7, złożyła 

p. Regina Skórnicka, służąca, na Izbę św. Teresy 100 zł.

Umiarkowanie jest dobre, lecz abstynen­
cja —  lepsza.

Ks. Kardynał Manning.

ROK ZAL. 1902. ROK ZAŁ. 1902.
K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S. G. Ż E L E Ń S K I
Witraże, oszklenia artystyczne, mozaika wenecka, lampy 

witrażowe

K R A K Ó W  A le ja  K ra s iń s k ie g o  23, tel 0 6 - 6 .
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WZOREM ŚW. JANA CHRZCICIELA
2 9  b . m . o b c h o d z i  K o ś c i ó ł  p a m i ą t k ę  ś c i ę c i a  św . 

J a n a  C h r z c i c i e l a .  P o z b a w i ł  g o  ż y c i a  u p i t y  k r ó l  H e r o d ,  
u  k t ó r e g o  w in o  i k a z i r o d c z a  n a m i ę t n o ś ć  w z i ę ł a  g ó r ę  
n a d  z d r o w y m  r o z s ą d k i e m .  Z g in ą ł  z  r ę k i  k a t o w s k i e j  
ś w i ę t y ,  k t ó r e g o  P . J e z u s  c e n i ł  n a d  in n y c h  i w y c h w a ­
l a ł  j e g o  n a d z w y c z a j n ą  c n o tę  w s t r z e m ię ź l i w o ś c i .  P o -

Wtedy bowiem rodzice muszą wyrazić nietylko zgodę na przy­
rzeczenie dziecka, ale też, że będą je wychowywać bez alkoholu 
i wpierać w dotrzymaniu abstynencji. Jakie ta praca ma znacze­
nie nawet dla polskości naszej miejscowości, świadczy uroczy­
stość szkolna z końcem maja b. r.

Z okazji pierwszej Komunji św., w niedzielę najbliższą po 
niej p. dyr. Desaga wraz z p. Stefanją Ryżewską urządzili uro­

czystość abstynencką, na którą dziewczynki 
przyszły w strojach tych samych, jak do 
pierwszej Komunji św.

Przyrzeczenia abstyneckie, deklamacje 
o pierwszej Komunji św. i abstynencji i śpiew: 
„Pod sztandarem idziem ducha”, złożyły się 
na tę uroczystość, połączoną z podwieczor­
kiem dla dzieci, przy którem usługiwały 
harcerki z Bogucic.

Okolicznościowe przemówienie wygło­
sili ks. prob. Ścigała i p. dyrektor Dasaga. 
Po gościnie dla dzieci i rodziców p. Krzy- 
kowska urządziła kino szkolne, jedna z-iś 
z matek imieniem rodziców podziękowała 
Gronu nauczycielskiemu za te nowości 
szkolne.

Cała uroczystość była doskonałą za­
chętą dla ludności, aby dzieci szkolne zapi­
sać do szkoły polskiej, a nie wierzyć w wyż 
szość kulturalną niemieckiej szkoły. To też 
ponad 90% dzieci, obowiązanych do nauki 
szkolnej, wpisano do szkoły polskiej d > 
ki. I.

A oto inny obrazek.

Dzieci z Bogucic na uroczystości abstynenckiej. Siedzą: p. St. Ryżewska, p. Śmi­
gielska, dyr. Desega. ks. prob. Ścigała, ks. prałat Gawlina, drużynowa harcerek 

Desażyna i p Krukowska.

w i a d a  P i s m o  ś w . : „ A  t e n  J a n  m ia ł  o d z i e n i e  z  s i e r ś c i  
w ie l b ł ą d z i e j ,  i p a s  s k ó r z a n y  o k o ł o  b i ó d r  s w o i c h : 
a  p o k a r m  je g o  b y ł  s z a r a ń c z e  i m ió d  l e ś n y  ( M a t .  I I I ,  4 ) .

N ie  z r o z u m ie l i  g o  i n i e  u z n a l i  j e g o  h e r o i c z n e j  
c n o t y  c i s a m i  ż y d z i ,  k t ó r z y  g o r s z y l i  s ię ,  ż e  P . J e z u s  
b y w a ł  n a  u c z t a c h  l u b  n a  w e s e l a c h ,  n a  c o  w s k a z y w a ł  
P . J e z u s .  ( M a t .  X I , 18 , 19).

W  m y ś l  b o w ie m  p r z e p o w i e d n i  G a b r j e l a  p r z y  z w i a ­
s t o w a n i u  Z a c h a r j a s z o w i :  „ i w in a  i s y c e r y  p ić  n ie  
b ę d z i e ” ( Ł u k .  I . 1 5 ) , św . J a n  b y ł  N a z a r e j c z y k ie m  c z y l i  
z u p e ł n y m  a b s t y n e n t e m .  (

D z iś  c o r a z  w ię c e j  lu d z i ,  m ło d z i e ż y  z w ł a s z c z a ,  
z a c z y n a  r o z u m i e ć  d o n i o s ł o ś ć  i p o t r z e b ę  a b s t y n e n c j i  
c z y l i  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  o d  p i c i a  a l k o h o l u  p o d  j a k ą ­
k o l w i e k  p o s t a c i ą .  M ło d z ie ż  tw o r z y  o r g a n i z a c j e  i  z w i ą z ­
k i ,  s k u p i a j ą c e  s i ę  k o ło  d w u  C e n t r a l  A b s t y n e n c k i c h  
w  K r a k o w i e  ( S k a r b o w a  1. 2 )  i w  P o z n a n i u  (A l .  M a r ­
c i n k o w s k i e g o  1. 2 6 ) .

O to  g a r ś ć  o b r a z k ó w  z  ż y c i a  t e j  m ł o d z i e ż y  ;
Z B o g u c ic .

Wśród ciężkich i niesprzyjających warunków rozwija się u nas 
walka z alkoholizmem, zakorzenionym wśród starszych, a nawet 
wśród młodzieży.

u nas .̂ -0ł° Abstynentów i Nauczycieli Abstynentów, 
które skupia narazie niewiele osób. Prezesem jest p. dyr. Desaga. 
W bież. r. przed świętami wielkanocnemi Towarzystwo Absty­
nenckie w Katowicach urządziło u nas swą lotną wystawę, na 
której była też młodzież szkolna szkół wyższych,

Ale najwięcej nadziei łączy Koło Abstynentów z pracą absty­
nencką na terenie szkoły, bo przez dzieci trafia się do rodziców, 
zwłaszcza zaś przy zapisie dzieci do Złotej Księgi abstynenckiej-

Nasza p laców ka
Grupka hożych dziewcząt wiejskich 

ze swoją nauczycielką ogrodniczką wśród 
rozłożystych drzew i wzrastających roślin 
w inspektach. To uczennice szkoły Rolni­
czej Żeńskiej PP. Norbertanek w Imbramo- 
wicaeh pod Ojcowem.

Zbiegły się z różnych okolic Polski, 
spragnione nauki i cnoty i skrzętnie 
przez 10 miesięcy gromadzą wiadomości, 

potrzebne do podniesienia naszych wsi, ' do uszlachetniania 
swych dusz. Istny tu ul — królową-siostrę~otaczają robotniee- 
uczenice. Jedne gotują, pieką, sery i masłojrobią, zielononóżek 
doglądają; inne szyją, haftują, ła tają; to znów pracują w polu, 
ogrodzie; słuchają wykładów, uzupełniając wiadomości szkół 
powszechnych. A tak tu miło, pogodnie; kwitnie zaufanie do 
nauczających, posłuszeństwo, wytrwałość w spełnianiu obowiąz­
ków. Po ukończeniu szkoły chętnie biorą udział w zjazdach 
rocznych. Mają związek byłych uczennic, zwanych „Imbramowi- 
czankami*. Do obowiązków Imbramowiczanki, dobrej córki 
Kościoła i Ojczyzny należy także walka z alkoholizmem. Ale to 
szczytne hasło nietylko widnieje w statucie „Związku Imbramo- 
wiczanek“. Z uwagą słuchają corocznie wykładów o szkodli­
wości alkoholu, przytaczając z własnej obserwacji wiele nie­
szczęść, spowodowanych przez tego wroga ludzkości. Nietylko 
słuchają pogadanek, przyglądają się tablicom przeciwalkoholo­
wym, ale z młodzieńczym zapałem zaciągają się pod sztandar 
abstynentek i idą pod strzechy rodzinne (które chętnie dają 
gościnę „czystej*) szerzyć nieznane ziarno abstynencji, zasiane 
W inspektach ich dusz przez szkołę.

A w czasie zjazdu z okazji dziesięciolecia istnienia szkoły 
(1920—1930 r.) u stóp nowego sztandaru z napisem „Dobrze 
czyń’ założyły „Złotą księgę” z 27 podpisami apostołek wstrze­
mięźliwości wśród luju. K. W.

D z ie c i  lw o w s k ie .
Idea abstynecka zdobywa coraz więcej młodzieży wśród 

młodzieży rzemieślniczej, która ma najwięcej okazji do picia. 
W zrozumieniu, jakim wrogiem jest alkohol, założyliśmy „Kółko 
Abstynentów” przy Stowarzyszeniu Młodzieży Polskiej imienia 
H. Sienkiewicza we Lwowie.

Jak wiele innych, które są rozsiane gęsto po całej Polsce, 
skupia to stowarzyszenie młojzież mrocznych suteryn i po­
dwórza, by ją wychować na przyszłych obywateli, przejętych 
dachem katolickim i polskim.
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To też młodzież ta, która potrzebuje najwięcej pomocy, 
garnie się chętnie pod sztandar swego patrona, św. Stan. Kostki 
i przyczynia się do akcji, mającej na celu walkę z alkoholem.

Na tydzień przed świętami Wielkanocnemi złożyliśmy przy­
rzeczenie, wyrzekając się używania jakichkolwiek trunków. Jest 
to czyn wielki, bo w czasie świąt w każdym domu znajdzie się 
okazja do picia. Chcąc upamiętnić tę chwilę, urządziliśmy 
w czasie tradycyjnego „święconego” wieczornicę abstynencką, 
w czasie której p. Mosing podkreślił znaczenie tego zbiorowego 
i samorzutnego przyrzeczenia, a ks. proboszcz dr. Szmyd przed­
stawił ideową wartość samozaparcia się przy abstynencji. Potem 
prezes S. M. P. druh Edward Jakubowski, który jest zarazem 
przewodniczącym „Kółka Abstynen­
tów”, odczytał treść przyrzeczenia, 
którą młodzież chórem powtarzała 
i wręczył każdemu na pamiątkę dy­
plom. Przyrzeczenie to złożyła mło­
dzież w obecności zaproszonych gości 
i rodziców, którzy jednogłośnie po­
chwalili ten czyn — młodego poko­
lenia.

By młodzież stale podtrzymy­
wać w zasadach abstynencji, odbywa 
się co miesiąc posiedzenie, na k tó ­
rem wygłasza się odczyt z przeźro­
czami z tej dziedziny i każdy otrzy­
muje miesięcznik „Młodzież Absty­
nencka” (Kraków, Skarbowa 2; ro­
cznie 1 zł. Przyp. Red.),

Zaznaczyć należy, że jest to pier­
wsze „Kółko Abstynentów” przy S.
M. P. męskiej na terenie Lwowa.

Edward Jakubowski.
Lwów posiada zresztą szereg 

kół abstynenckich, wśród których 
wybija się Kółko w VIII gimnazjum, 
założone w r. 1926 pod protektoratem 
dyr.Br. Duchowicza i ks. Dr. J. Ciem- 
niewskiego. Posiedzenia odbywają się 
co miesiąc, wykłady przygotowują sa­
mi członkowie; opiekunowie współpracują z Kółkiem. Ma ono bi- 
bljotekę z 80 książek, prenumeruje 5 czasopism abstynenckich, 
rozporządza szeregiem wykresów, przeźroczy i posiada film, 
tudzież model serca pijaka.

Także w jednej ze szkół powszechnych rozwija wybitną 
działalność naucz. p. H. llnicka. Bardzo charakterystyczne jest 
np. opowiadanie o sposobie pracy, zakończonej uroczystem 
przyrzeczeniem abstynenckiem. Oto, jak założycielka Kółka opo­
wiada o powstaniu Kółka w roku 1929;

„Samo przyjęcie uzależniłam od ukończenia przygotowaw­
czego kursu. W niedzielne ranki odbyłam 15 pogadanek, wyko­
nałyśmy szereg doświadczeń; 58 uczestniczek przedłożyło czy­
nione zapiski, zdało egzamin i dopiero za zezwoleniem rodziców 
otrzymało dyplomy przyrzeczeń.

Wzruszająca to była uroczystość. Łzy w oczach, drżące gło­
siki, śpiewające hymn, świadczyły o zrozumieniu i odczuciu, 
pomyślnie złożony egzamin o trwałości przyrzeczeń.”

Tak to wychowuje się kresowa młodzież, która ma być 
mężna i trzeźwa, jeżeli ma podołać wielkiemu zadaniu obrony 
kresów naszych i wysoko nieść sztandar polskości.

Oby jak najwięcej mnożyło się takich ostoi polskości i tę­
żyzny moralnej i fizycznej!

W tem niema kryzysu!
K r y z y s  g o s p o d a r c z y  s z a l e j e ,  a  m im o  to  t r w a  f a l a  

( w ł a ś c i w i e  p l a g a )  u s t a w i c z n y c h  z a b a w ,  f e s t y n ó w ,  
t a ń c ó w ,  i  n i e m a  p r a w i e  ż a d n e g o  o d p u s t u ,  ż a d n e j  
n i e d z i e l i ,  g d z i e b y  p o  n a s z y c h  m i a s t a c h ,  m i a s t e c z k a c h ,  
w s i a c h ,  n i e  o d b y w a ł y  s i ę  t e  z a b a w y  t a n e c z n e ,  r z e k o ­
m o  d l a  c e ló w  d o b r o c z y n n y c h  s p o ł e c z n y c h ,  a  w ł a ś c i ­
w ie ,  b y  d a ć  u p u s t  d z i s i e j s z y m  l u d z k im  w y m a g a n io m ,  
t e m u  z g ł o d n i a ł e m u  t ł u m o w i  b e z m y ś l n e m u ,  w o ł a j ą ­
c e m u  t y l k o :  c h l e b a  i z a b a w y ! . .  D z i s i a j ,  g d y  n a m  z a ­
g r a ż a  o g ó ln a  k a t a s t r o f a  ś w i a t o w a  p o d  n a z w ą :  r e w o ­
lu c j a  k o m u n i s t y c z n a ,  g d y  n i e w ia d o m o ,  c o  n a m  p r z y ­
n i e s i e  j u t r o ,  j a k i  b ę d z i e  k o n i e c  o g ó l n e g o  k r y z y s u  
b e z r o b o c i a ,  p o w s z e c h n e g o  z b r o j e n i a  p a ń s t w ,  m y ,  
j a k b y  m a łe  n i e r o z u m n e  d z i e c i  b a w i m y  s i ę  t y l k o

Str. 537

i b a w i m y ,  z a m i a s t  m y ś l e ć  p o w a ż n ie  o  z a b e z p i e c z e n i u  
j u t r a ,  o  ś w i ę c e n i u  n i e d z i e l i ,  j a k  ś w i ę c i l i  n a s i  o j c o w ie  
i o  c h w a le  B o ż e j .  C z e m  d la  n a s ,  d l a  n a s z e j  m ło d z ie ż y  
s t a j ą  s i ę  d n i e  ś w i ę t e ?  p o d o b n o  d n ia m i  s z a ł u  z m y ­
s ł o w e g o ,  c z ę s to  w y ł a d o w u j ą c e g o  s i ę  w  p i j a ń s t w i e ,  
t a ń c u ,  r o z p u ś c i e ,  n i e r a z  d o  s a m e g o  r a n a !  N i e s t e t y  
s m u t n e  to ,  a l e  i p r a w d z i w e .  D o  j a k i e g o  n i e t a k t u  
o g ł u p i a ł e g o  d o c h o d z ą  n i e k t ó r e  c z y n n ik i  g m in n e ,  
ś w ia d c z y  o g ł o s z e n i e  w  p e w n e j  g m i n i e :

„ D z is ia j  p o  n a b o ż e ń s t w i e ,  o d b ę d z ie  s i ę  p u b l i c z n a  
s k ł a d k a  n a  b e z r o b o t n y c h ,  o p r ó c z  t e g o  u p r a s z a  s i ę  
c h ę t n y c h ,  a b y  w  u r z ę d z i e  g m in n y m  s k ł a d a l i  d a t k i . . . ” 
A le  o p r ó c z  t e g o  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  t a m t e g o ,  t a k i e  
j e s t  w i d o c z n e :

„ D z is ia j  o  g o d z in i e  —  o d b ę d z ie  s i ę  w ie lk i  f e s t y n  
lu d o w y  z  t a ń c a m i ,  r ó ż n e m i  n i e s p o d z i a n k a m i  ( i  n i e o d -  
ł ą c z n e m i  n a p o j a m i  w y s k o k o w e m i )  w s t ę p  1 z ł . “

A lb o  w  i n n e j  p a r a f j i  u r z ą d z a  s i ę  w i e l k i  f e s t y n  
n a  r z e c z  b e z r o b o t n y c h ,  b y  ty m  w ł a ś n i e  b e z r o b o t n y m  
d a ć  s p o s o b n o ś ć  w y c i ą g n ą ć  o s t a t n i  g r o s z ,  t o  w y g l ą d a  
t a k  j a k b y  d o  j e d n e j  k i e s z e n i  w k ł a d a ł ,  a  z d r u g i e j  w y ­
b i e r a ł .

O  lu d z k a  b e z p r z y k ł a d n a  g ł u p o t o !  K ie d y ż  o t r z ą -  
ś n i e m y  s i ę  z  n a s z e g o  k r ó t k o w i d z t w a ,  z m o r y  p i j a ń ­
s tw a ,  e r o t y z m u  b y d l ę c e g o ,  t r a p i ą c e g o  d z i s i e j s z e  p o ­
k o l e n i e ?  G d z ie  s ą  w ł a d z e  ś w i e c k i e ,  d u c h o w n e ,  g m i n ­
n e ,  ż e  p o z w a l a j ą ,  a l b o  p r z e z  p a l c e  p a t r z ą  n a  t o  
w s z y s t k o ?

A  j a k i e  s ą  s k u t k i  i  b ę d ą  w k r ó t c e :  o to  o g ó ln e  
z d z i c z e n ie  m ło d z ie ż y ,  i n d y f e r e n t y z m  r e l i g i j n y ,  b a r b a -  
r y z a c j a  c z ł o w i e k a ,  z a n i k  p o c z u c i a  g o d n o ś c i  l u d z k ie j ,  
i  d u c h o w o ś c i  z a t r a t a .  C z a s  n a j w i ę k s z y  p o ło ż y ć  t a m ę  
t e j  f a l i  n i s z c z ą c e j  n a s z e  m ło d e  p o k o l e n i e  p r z e z  z a ­
m y k a n i e  s z y n k ó w  i k a r c z e m  w  n i e d z i e l ę  i  w  o d p u s t y  
z w ł a s z c z a ,  p r z e z  z a k a z  u r z ą d z a n i a  p o d o b n y c h  z a b a w , 
c h y b a  w  g r a n i c a c h  o c h r o n y  c n o t y  m o r a l n o ś c i ,  a b y  
n a s z a  m ło d z ie ż  o d z y s k a ł a  w o ln o ś ć  i g o d n o ś ć  s y n ó w  
B o ż y c h ,  a  n i e  p o n i e w i e r a ł a  s i ę  p u b l i c z n i e  w  b ó j k a c h ,  
r o z p u ś c i e ,  p i j a ń s t w i e .  W te d y  n ie  b ę d ą  z  n a s  s o b i e  
k p i ć  N ie m c y ,  ż y d z i ,  b o l s z e w ic y  i  z a c i e r a ć  r ą k  z  r a ­
d o ś c i ,  ż e  P o l a c y  t y l k o  b a w i ć  s i ę  u m ie j ą ! ! !

B a c z n o ś ć  w ię c !  C z u j  d u c h ,  s k ą d  w r ó g ! ! !
Ż yczliw y czytelnik.

Polska odzyska szacunek świata,
Gdy w niej zakwitną: trzeźwość, oświata.

Ks. J. Janiszewski.

DZWON NIEDZlhLNY

Kiedy Ty, C zytelniczko i Czytelniku, p rzy łą czy sz  się do nas?
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„ W A L K A  Z W I A T R A K A M I "
(L ist z  zagranicy)

P o  p r z e s t u d i o w a n i u  a l k o h o l o g j i  i p o  z j e d n a n i u  
k i l k u  o s ó b  d l a  id e i  t r z e ź w o ś c i ,  p o s t a n o w i ł a m  z a ło ż y ć  
K ó łk o  a b s t y n e n c k i e  w  n i e w i e l k i e m ,  le c z  n i e p o d ł e m  
m ie ś c i e .  —  T r z e b a  b y ł o  z a c z ą ć  o d  p r o p a g a n d y  z a p o ­
m o c ą  o d c z y tó w .  — Z w r ó c i ł a m  s i ę  d o  k o m i s j i  O ś w ia ­
t o w e j  ; p r e z e s  „ K o m is j i "  o d m ó w i ł  m i j e d n a k  p r o t e k t o ­
r a t u .

—  W  c z a s i e  b a ló w  n i e  m o ż n a  lu d z io m  z a w r a c a ć  
g ł o w y  o d c z y ta m i .

P o  d łu g i c h  p e r t r a k t a c j a c h  u d a ł o  m i s i ę  p o z y s k a ć  
a p r o b a l ę  p r z e w o d n i c z ą c e j  p e w n e j  m ło d e j ,  k o b ie c e j  
o r g a n i z a c j i .  —
O d c z y t  z o s t a ł  z a ­
p o w ie d z i a n y .  W  
o s t a t n i e j  c h w i l i ,  
ju ż  w o b e c  p u b l i ­
c z n o ś c i ,  o ś w i a d ­
c z o n o  m i, ż e  o r ­
g a n iz a c j a  n i e  m a  
c z a s u  n a  „ p o g a ­
w ę d k i " ,  l e c z  p u ­
b l i c z n o ś ć  c i e r p l i ­
w ie  c z e k a ł a ,  w o ­
b e c  t e g o  o d c z y t  
o d b y ł  s i ę  k u  z a ­
d o w o le n iu  s ł u ­
c h a c z y .— D y s k u ­
s j i  n i e  b y ł o ,  b o  
z a r z ą d  m i a ł  „ g o ­
ś c i "  —  W  p o ­
w r o t n e j  d r o d z e  
d y s k u t o w a ł y  z e  
m n ą  m a t k i  i  ż o ­
n y .  —  J e d n a ,  
k t ó r e j  o j c i e c  m ia ł  
d e l i r j u m  t r e m e n s  
( b i a ł ą  g o r ą c z k ę ) ,  
a  m ą ż  b y ł  n a ło g o w y m  p i j a k i e m ,  p o w t a r z a ł a  c i ą g l e  :

—  P r ó ż n a  w a l k a  p ó k i  b ę d ą  s z y n k i .
W  3  d n i  p ó ź n ie j  m ia ł a m  w y g ł o s i ć  o d c z y t  w o b e c  

s ł u c h a c z e k  p e w n e j  ż e ń s k i e j  s z k o ły .  —  W  o s t a t n i e j  
c h w i l i  p o p r o s z o n o  m ię  o  z m ia n ę  o d c z y tu ,  p o n ie w a ż  
n a  t e n  s a m  t e m a t  m ó w i ł a m  ju ż  w  o n e j  k o b i e c e j  o r ­
g a n iz a c j i .  Z m ie n i ł a m  w ię c  f o r m ę ,  o d r z u c i ł a m  b o w ie m  
p o d k r e ś l e n i e  p o t r z e b y  z a ł o ż e n i a  k ó ł k a  i w a l k i  z  a l k o ­
h o l i z m e m .  N i e s t e t y ,  z a s z k o d z i ł o  t o  w y k ł a d o w i .  U t k n ę ­
ł a m  n a  h i s t o r j i  a lk o h o l i z m u  i o d c z y t  w y p a d ł  b l a d o .

P r ó b o w a ł a m  t e ż  z a ł o ż y ć  L ig ę  p r z e c i w a l k o h o l o w ą .  
N ie  d o z n a ł a m  p o p a r c i a ,  n a w e t  z e  s t r o n y  o s ó b ,  u  k t ó ­
r y c h  n a jw ię c e j  s i ę  t e g o  m o g ła m  s p o d z i e w a ć ,  b o  s a m e  
n i e  p i j ą  l u b  p r z y n a j m n i e j  b a r d z o  r z a d k o  i m a ło .  
W z m ia n k a  o  z m a r ł y m  d z i a ł a c z u  t e g o ż  o k r ę g u  w y w o ­
ł a ł a  u ś m i e c h  p o l i t o w a n i a  n a  t w a r z a c h  „ w y b i t n y c h  
o s ó b " ,  c o  m i d a ł o  d o  z r o z u m i e n i a ,  ż e  ś . p .  d z i a ł a c z  
w a l c z y ł  z  w i a t r a k a m i .  —  P o d  k o n i e c  t y g o d n i a  m e j  
d z i a ł a l n o ś c i  d l a  s z e r z e n i a  a b s t y n e n c j i  n a  z e b r a n i a c h  
m ie j s c o w e g o  o ś w i a t o w e g o  t o w a r z y s t w a ,  w  k t ó r e m  
j e s t e m  c z ł o n k i n i ą  w y d z i a łu ,  r o z p a t r y w a n o  m ó j  w n i o ­
s e k  z  w a l n e g o  z e b r a n i a ,  a b y  i n s t y t u c j a  n a s z a  p o d j ę ł a  
s i ę  p r a c y  d l a  a b s t y n e n c j i .  —  J e d e n  z  c z ło n k ó w  m ł o ­
d y  d z i a ł a c z ,  p o d o b n o  g e n j a l n y  s p o ł e c z n i k ,  z a a t a k o w a ł  
m ię ,  ż e  n i e  z n a m  t r a d y c y j  m i e j s c o w y c h ,  ż e  o r g a n i z a ­
c j a  m u s i  s i ę  l i c z y ć  z  u p o d o b a n i e m  s p o ł e c z e ń s t w a ,  ż e  r o ­
b i ę  t u t e j s z e  s p o ł e c z e ń s t w o  p i j a c k i e m ,  ż e  t u  n i e  z n a j ­

d z i e  z e  ś w i e c ą  p i j a n e g o .  —  G d y  w  o d p o w i e d z i  w y m ie ­
n i ł a m  n a z w i s k a  o s ó b ,  k t ó r e  b y ł y  p i j a n e  n a w e t  n a  n a ­
s z y c h  z a b a w a c h ,  o d p o w i e d z i a ł  p r z e w o d n i c z ą c y  z e b r a ­
n i a  :

—  T o  i c h  p r y w a t n a  r z e c z .
P o d n i o s ł y  s ię  g ł o s y ,  ż e  w ó d k a  d a j e  n a j w i ę k s z y  

d o c h ó d ,  a  k i e d y  o d p o w ie d z i a ł a m ,  ż e  w  t a k i m  r a z i e  m o ­
g l i b y  m ie ć  d o c h ó d  n a  w i ę k s z ą  s k a l ę ,  z a p r o w a d z i w s z y  
u  s i e b i e  s y s t e m  G o t e m b u r g s k i ,  c z y l i  s t a ł ą  s p r z e d a ż  
a l k o h o l u ,  —  t o w a r z y s t w o  p r z y j ę ł o  t o  z a  „ o b e lg ę " .  —  
B u r z l iw e  t o  z e b r a n i e  p r z e w o d n i c z ą c y  p r z e r w a ł .  —

Z  o w y m  w y ­
b i t n i e j s z y m  s p o ­
ł e c z n i k i e m  r o z ­
p r a w i a ł a m ^  d ł u ­
ż e j .  —  M ó w il i ś m y  
o  s z k o ł a c h  ś r e ­
d n ic h  i p i j a ń ­
s t w i e  m ło d z ie ż y .

—  C z y  p a n ,  
j a k o  h i s t o r y k ,  p e ­
d a g o g  i s p o ł e c z ­
n ik ,  n ie  w id z i  p o ­
t r z e b y  z a ł o ż e n i a  
k ó ł k a  a b s t y n e n c ­
k i e g o  w  g i m n a ­
z ju m , w  k t ó r e m  
p a n  u c z y ?

—  O ś m i e s z y ł ­
b y m  s ię .

H u  m a c ie  h a r ­
c e r z y  ?

—  N ie w i e lu .
—  C z y  h a r c e ­

r z e  s ą  u ż y te c z n i  
d l a  k r a j u ?

M il c z e n ie .
— C z y  m ło d z ie ż  t r z e ź w a  h a ń b ę  p r z y n o s i  s z k o l e ?  

W ię c  w y c h o w a w c a  o ś m i e s z y  s i ę ,  p r o p a g u j ą c  t r z e ­
ź w o ś ć ?

W s k a z u j ę  t e m u  h i s t o r y k o w i  F i n l a n d j ę ,  t e n  21/ i 
m i l jo n o w y  n a r ó d ,  k t ó r y  w e  w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  i  p ó ł ­
n o c n e j  m a  n i e l i t o ś c i w ą  g l e b ę ,  o d m a w i a j ą c ą  o w o c ó w  
l u b  c h l e b a ,  k t ó r y  p r z e n i ó s ł  s t r a s z n ą  n i e w o l ę  r o s y j s k ą ,  
a  j e d n a k  m a  ty l e  t ę ż y z n y  d u c h a ,  ż e  z a p r o w a d z i ł  u  s i e ­
b i e  p r o h i b i c j ę ,  a  w i e l k a  P o l s k a  o b f i t e  s w e  p l o n y  p r z e ­
r a b i a  h a  t r u c i z n ę  a l k o h o l o w ą  i t r u j e  n a r ó d .

—  P a n i  s i ę  z a n a d t o  p r z e j m u j e  c a ł y m  ty m  a l k o ­
h o l i z m e m .

—- P r z e j m u j ę  s i ę ,  b o  w ł a ś n i e  w  w a l c e  z a l k o h o l i ­
z m e m  w id z ę  l e p s z ą  p r z y s z ł o ś ć  n a r o d u ,  a  n i e  w  t r a ­
d y c y j n y c h  b a l a c h ,  f e s t y n a c h  i t r a d y c y j n e m  p i j a ń s t w i e .

—  U  n a s  z n ó w  t a k  n i e  p i j ą ,  j a k  g d z i e  in d z i e j ,  
g d z ie  u c z n i o w i e  p i j ą  w  c z a s i e  l e k c y j .

Ł a d n a  p o c i e c h a !
R o z m o w a  m o g ł a b y  m ię  b a w i ć ,  g d y b y  n i e  f a k t ,  

ż e  t e n  c z ło w ie k  u w a ż a n y  j e s t  z a  „ w y b i t n e g o  p e d a ­
g o g a "  i g e n j a l n e g o  s p o ł e c z n i k a .  —  N a  z a k o ń c z e n i e  
d o d a m ,  ż e  j e s t e m  p o z a  g r a n i c a m i  P o l s k i ,  —  ż e  p a ń ­
s tw o ,  w  k t ó r e g o  g r a n i c a c h  m ie s z k a m y ,  p r o w a d z i  d o ś ć  
e n e r g i c z n ą  w a l k ę  z  a lk o h o l i z m e m ,  —  j e s t  t u t a j  p r z y ­
m u s o w a  n a u k a  a l k o h o l o g j i  w  s z k o ł a c h ,  j e s t  z a k a z  
s p r z e d a w a n i a  w ó d k i  w  l o k a l a c h  z a b a w  i tp . ,  l e c z  n a m , 
P o l a k o m  „ t r a d y c j a "  n i e  p o z w a l a  z e r w a ć  z  p i j a ń s t w e m .

Z uroczystości przyjęcia do Złotej Księgi Abstynenckiej w X szkole żeńskiej. 
(W środku dyr. Zofją Szajdzicka).
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U lic a ,  p r z y  k t ó r e j  m ie s z k a m ,  m a  3  s z y n k i ,  c o  4  d o m y  
s z y n k .

S z y n k a r z a m i  s ą  P o l a c y ,  l e c z  d z ie c i  n i e  p o s y ł a j ą
d o  p o l s k i e j  s z k o ł y   K o n c e s j a  . . .  i n t e r e s  —  g o ś c ie . . .
N ie  m o ż n a  m a n i f e s t o w a ć  p o l s k o ś c i . . .

J e d e n  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  d z i a ł a c z y ,  p o c h w a l i ł  n a ­
s z ą  z g o d ę  p r z y  p r a c y  s ł o w a m i :

—  W id z ia ł e m  j a k  z g o d n i e  p r a c o w a l i  w s z y s c y  
w  o r g a n i z o w a n i u  f e s t y n u ,  z  j a k i m  z a p a ł e m  d ź w i g a l i  
b e c z k i . . .  z . p i w e m . . .

Kółko abstynenckie w państwowem gimnazjum w Środzie (Wiel­
kopolska) powstało 24 II 1929 r. Opiekunem jest p. Dr. Boche­
nek, którego widzimy na fotografji w otoczeniu pierwszych ab 
stynentów. W niedługim czasie kółko rozrosło się do liczby 

ponad 100 członków.

0 TEM NIE SŁYCHAĆ...
B y ł o  to  n i e z w y k ł ą  s e n z a c j ą ,  ż e  m a s o w y  m o r d e r c a ,  

„ u p i ó r  z  D u s s e l d o r f u ” , k t ó r y  d o k o n a ł  k i l k a n a ś c i e  
w s t r z ą s a j ą c y c h  m o r d e r s t w  i s z e r e g u  p o d p a l e ń ,  —  
s t a ł  s i ę  w  s w e j  c e l i  n a d z w y c z a j  p o b o ż n y ,  s i e d z i a ł  o d  
r a n a  d o  w ie c z o r a  z b ib l j ą  n a  k o l a n a c h  i c z y t a ł  g ł o ­
ś n o ;  w  c z a s i e  z a ś  j e d n e g o  z o s t a t n i c h  d n i  r o z p r a w y  
w y r a z i ł  ż a l  z  p o w o d u  p o p e ł n i o n y c h  z b r o d n i  i o b r z y ­
d z e n i e  d o  n i c h .  I z a p e w n e  s z c z e r z e ,  j a k  o k a z a ł  p r z e z  
r e s z t ę  ż y c ia .

A le  t e ż  p ó k i  z e z n a w a ł  d o k ł a d n i e  o  s w y c h  z b r o ­
d n i a c h ,  p ó t y  g a z e t y  s z e r o k o  o  t e m  s i ę  r o z p i s y w a ł y ;  
g d y  z m ie n i ł  n a g l e  s p o s ó b  s w e g o  m y ś l e n i a  i p o s t ę p o ­
w a n i a ,  s a m  p o t ę p i ł  s w e  z b r o d n i e  i u z n a ł  s i ę  z a  g o ­
d n e g o  ś m i e r c i ,  —  g a z e ty  o  n im  p i s a ć  p r z e s t a ł y .  T a k i  
z b r o d n i a r z  n i e  j e s t  ju ż  i n t e r e s u j ą c y  d l a  w ie lu  p is m  
i i c h  c z y t e ln ik ó w .

R o z p r a w a  s ą d o w a  w y k a z a ł a  z a ś ,  w ś r ó d  j a k i c h  w a ­
r u n k ó w  w y c h o w a ł  s i ę  p ó ź n i e j s z y  p o s t r a c h  N ie m ie c  
i  z w y r o d n i a ł y  m o r d e r c a .

O jc ie c  b i ł  c z ę s to  ż o n ę ,  s h a ń b i ł  c ó r k i ,  z a  t o  b y ł  
n a w e t  u k a r a n y  d o m e m  p o p r a w y  p r z e z  p ó ł t o r a  r o k u .  
K i i r t e n  z a ś  u c i e k ł  z  d o m u  w  8  r o k u  ż y c i a ,  o b e r w a ­
w s z y  k i j e .  P r z e d t e m  z a ś  d o z n a ł  j u ż  a ż  n a d t o  n ę d z y  
i  n i e w y g ó d ,  p ę d z ą c  ż y c i e  c y g a ń s k i e ,  b o  z  p o w o d u  
p i j a ń s t w a  o j c a  r o d z i n a  m u s i a ł a  s i ę  p r z e n o s i ć  z  m ie j ­
s c a  n a  m ie j s c e .

J a k o  u c z e ń  r z e m i e ś l n i c z y  n a c i e r p i a ł  s i ę  t e ż  w ie le .  
K a r a n o  g o  w  t a k  b a r b a r z y ń s k i  s p o s ó b ,  ż e  z a k o p y w a ­
n o  g o  w  z i e m i ę  p o  s z y j ę ,  u b i j a n o  d o k o ł a  z i e m i ę  i t a k

O to  „ k w i a t e k "  s p o ł e c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  t o  o b j a w  
j e d n o ś c i  p a t r j o t y z m u  i c z e g o  k t o  s o b i e  j e s z c z e  ż y c z y .

C ó ż  d la  t e g o  r o d z a j u  l u d z i  z n a c z ą  w y n ik i  w ie d z y  
l e k a r s k i e j  ?  O d n o ś n ie  d o  t ę ż y z n y  n a r o d ó w  u ję l i  j e  
s ł y n n i  l e k a r z e  i z n a w c y  a l k o h o l i z m u ;

N ie  o b a w i a m  s i ę  p r z e s a d y ,  m ó w ią c ,  ż e  a l k o h o l  j e s t  
j e d n ą  z n a jw a ż n i e j s z y c h  p r z y c z y n  z w y r o d n i e n i a  n a ­
r o d u  — g ł o s i ł  n i e d a w n o  z m a r ł y  l e k a r z  n i e m i e c k i  K r a e -  
p e l i n ;

W  p o k o j o w e j  w a l c e  n a r o d ó w  t a  r a s a  z w y c ię ż y ,  
k t ó r a  p i e r w s z a  w y r z e k n i e  s i ę  a l k o h o l u  —  t a k i e  p r z e ­
k o n a n i e  w y r a z i ł  l e k a r z  z  B a z y l e i  B u n g e .

O b a j  o n i  t o  ś w ia to w e j  s ł a w y ,  le c z  c z e in ż e  s ą  o n i  
d l a  t y c h  „ s p o ł e c z n i k ó w " ,  k t ó r z y  w a l k ę  z a l k o h o l i ­
z m e m  u w a ż a j ą  z a  „ w a l k ę . . .  z  w i a t r a k a m i . . . " ?

A. K.

50.000 ZŁOTYCH
S p o t k a n i e  n a  u l i c y .  R o z m o w a  o  te m  i o w e m . 

Ż a r ty ,  u ś m i e c h ,  s k a r g i  n a  d z i s i e j s z ą  b i e d ę ,  p o w s z e c h n e  
z u b o ż e n ie ,  w p r o s t  n ę d z ę  . . .

—  J a k t o ?  W  t a k i c h  c z a s a c h ,  j a k  d z i s i e j s z e ,  t y  
z b i e r a s z  p i e n i ą d z e  n a  d o i n ?

—  A n o ,  t a k . . .  g d y b y m  d o m  d z i ś  z a c z ą ł  d o p i e r o  
b u d o w a ć  i z a c z ą ł  d o p i e r o  n a  n i e g o  z b i e r a n i e  p i e n i ę d z y ,  
m o ź n a b y  s ł u s z n i e  p o w ie d z i e ć ,  ż e m  z  r o z u m u  o b r a n y ,  
a le  d o m  p r z e c i e ż  ju ż  s to i ,  w ie s z ,  c o  to  z n a c z y ł  D o m  
s to i ,  p i ę ć  p i ę t e r  p r a w i e  g o to w y c h ,  c h o d z i  t y l k o  o w y ­
k o ń c z e n i e  c a ł k o w i t e ,  o  o tw a r c i e  g o ,  o d d a n ie  d o  u ż y ­
t k u ,  a  n a  t o  n i e m a  g r o s z a ,  t r z e b a  g o  z e b r a ć ,  t r z e b a  
g o  s k ą d  w z i ą ć . . .  w ię c  c ó ż  m a m  r o b i ć ? . . .  z o s t a w ić  
t a k  b u d o w ę  n a  c a ł e  l a t a . . .  i d o p r o w a d z i ć  d o  t e g o ,

t r z y m a n o  p o  k i l k a  g o d z in .  W  t a k i c h  w a r u n k a c h  w z r a ­
s t a ł a  w  n im  n i e n a w i ś ć  d o  lu d z i  i p r a g n i e n i e  z e m s t y ,  
k t ó r e  w y ł a d o w a ł o  s i ę  u  t e g o  o b c i ą ż a n e g o  d z i e d z i c z n ie  
i n i e n o r m a l n e g o  c z ło w ie k a  w  f o r m ie  p a s t w i e n i a  s i ę  
n a d  k o b i e t a m i ,  w  s a d y z m i e .

I r z e c z  s z c z e g ó ln a !  T łu m  c h c i a ł  K i i r t e n a  z a m o r d o ­
w a ć  n a  m ie j s c u ,  a l e  t ł u m  c h o d z i ł  t e ż  n a  r o z p r a w y  
l u b  z  l u b o ś c i ą  c z y t y w a ł  s p r a w o z d a n i a  z r o z p r a w y  
i o p i s y  z b r o d n i .  Z n a l a z ł y  s i ę  n a w e t  z w a r j o w a n e  n i e ­
w i a s t y ,  k t ó r e  o b r z u c i ł y  g o  — k w i a t a m i ;  i n n e  c h c i a ł y  
z n im  r o z m a w i a ć  i tp .

A le  g d y  w  w ię z i e n iu ,  g d z i e  p i ć  n i e  m o ż n a ,  o d z y ­
s k a ł  s w e  c z ło w ie c z e ń s t w o  i c z y t a ł  b ib l j ę ,  p r z e s t a ł  
i n t e r e s o w a ć  lu d z i ,  k t ó r z y  —  a n o  p i j ą !

S k o ń c z y ł  t e ż  ż y c i e  p r z y k ł a d n i e ,  w y s p o w i a d a w s z y  
s ię  i p r z y j ą w s z y  K o m u n ję  ś w .  S t r a c o n o  g o  w  K o lo ­
n j i ,  m im o  ż e  b y ły  t r u d n o ś c i  w  z a s t o s o w a n i e m  te g o  
r o d z a j u  k a r y ;  w ł a ś n i e  b o w ie m  w  N ie m c z e c h ,  s p e c j a l ­
n i e  z a ś  w  P r u s a c h ,  w  p r o j e k t o w a n e m  u s t a w o d a w s t w i e  
w y k l u c z a  s i ę  k a r ę  ś m i e r c i .  U s t ę p s t w o  u c z y n io n o  z e  
w z g l ę d u  n a  p o t w o r n o ś ć  w y s t ę p k ó w  K i i r t e n a .

A le  z a p y t a j m y  s ię ,  c z y  k a r a  ś m i e r c i  —  d la  t a k i e ­
g o  j a k  K i i r t e n  j e s t  n a w e t  r a c z e j  w y z w o le n ie m  —  o d ­
s t r a s z y ć  p o t r a f i  z b r o d n i a r z y ,  k t ó r y c h  m a s o w o  f a b r y ­
k u j e  d z i s i e j s z a  k u l t u r a  p r z e z  r o z p i j a n i e  l u d n o ś c i ?  J e ­
ż e l i  n i e  s a m  p i j a k ,  t o  je g o  d z ie c i ,  s t a j ą  s i ę  t e g o  r o ­
d z a ju  z b r o d n i a r z a m i ,  a  r a c z e j  z b o c z e ń c a m i ,  p s y c h ic z ­
n i e  c h o r y m i  l u b  z w y r o d n i a ł y m i  l u d ź m i .  O c a l ić  m o ż e  
i c h  t y l k o  to ,  ż e b y  s a m i  n i e  p i l i  n i g d y  a n i  k r o p l i  a l ­
k o h o lu .

C z y  m y  to  r o z u m i e m y ?
P o d o b n o  n i e  1
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ż e b y  to ,  c o  j u ż  s to i ,  z a c z ę ło  s i ę  w a l i ć  w  g r u z y ? ? ? . . .
—  N o  t a k ,  n o  t a k ,  l e c z . . .  z b i e r a ć . . .  w  c z a s a c h  

d z i s i e j s z y c h ? . ; .
—  t o  j e s t  d o m  k a t o l i c k i ,  c h r z e ś c i j a ń s k i ,  d o m  

p i e r w s z y  t e g o  r o d z a j u  w  P o l s c e ,  w ie s z , c o  t o  j e s t  ?  
i n a  t a k i  d o m  n ie  z n a l a z ł o b y  s ię  t y c h  5 0 .0 0 0  z ł .  u  n a s ?  
Ż e b y  to  b y ł o  n i e m o ż l iw e ,  ż e b y  to  s i ę  n i e  d a ł o  z r o b ić ,  
n i e ,  n i e  u w i e r z ę  ! . . .

—  N o  t a k ,  n o  t a k ,  p r a w d a ,  r z e c z  w a ż n a ,  n a w e t  
b a r d z o  w a ż n a  1 a l e  t e  c z a s y  d z i s i e j s z e ,  t y l e  b i e d y ,  
t y l e  n ę d z y ! j a k  t u  w y c i ą g a ć  r ę k ę  d o  lu d z i  z  p r o ś b ą  
o  z ł o t e g o  ? . . .

—  S ł u c h a j ,  o d p o w ie m  c i n a  to ,  t a k  p o u f n i e  i p r o ­
s to  w  o c z y .  M o ż e  m n ie  z r o z u m ie s z .  C h o d z i ł e m ,  s z u ­
k a ł e m ,  l a t a ł e m  d ł u g i  c z a s  t u  i t a m ,  w s z ę d z i e ,  g d z ie  
t y l k o  b y ło  m o ż n a .  P o s y ł a ł o  s i ę  p r o ś b y  n a  c z t e r y  s t r o ­
n y  ś w i a t a  i z a ł ą c z a ł o  s i ę  c z e k i .  W  b a r d z o  w ie lu  w y ­
p a d k a c h  s p o t y k a ł  i  s p o t y k a  c z ł o w i e k a  b o l e s n y  z a w ó d .  
Z n a m  lu d z i ,  m o g ę  c i i c h  p o  n a z w i s k u  w s k a z a ć ,  c o  n ie  
m ie l i  d l a  m e g o  d o m u  a n i  j e d n e g o  z ł o t e g o , . . .  a  w y ­
j e c h a l i  n a  w a k a c j e  z a g r a n i c ę , . . .  a  w id z i e ć  ic h  m o ż n a  
c o d z i e n n i e  w  p e w n e j  b o g a t e j  r e s t a u r a c j i  w ie c z o r e m , . . .  
m a ją  n a  o p e r ę . . .  t a k . . .  G d y  z a ś  w s p o m n i  s i ę  im
0  o f i e r z e  n a  d o m , u c i e k a j ą  o d  c z ło w ie k a ,  j a k b y  b y ł  
z a p o w i e t r z o n y  i n a r z e k a j ą  n a  ż e b r a n i n ę  w  P o l s c e ,  
c h o c i a ż  t e j  ż e b r a n i n y  j e s t  t a k  s a m o  d u ż o  i z a g r a n i c ą .  
O d e z w y ?  p r o ś b y ,  r o z s y ł a n e  d r u k i e m ?  D z iś  i d ą  p r o ­
s t o  d o  k o s z a ,  n i k t  i c h  n a w e t  n i e  c z y t a ł . . .  w i ę c . . .  
w i ę c . . .  u c i e k ł e m  s i ę  d o  o s t a t n i e j  d e s k i  r a t u n k u , . . .  
d o  o s t a t n i e j  p o m o c y , . . .  o c z y w i ś c i e :  d o  B o g a , . . .  d o  J e ­
z u s a . . .  W s z a k  d o m  t e n  b u d u j e  s i ę  n i e  d l a  m a r n e j  
j a k i e j ś  p o l i t y k i  c z y  j a k i e g o ś  p a r t y j n i c t w a ,  n ie . . .  O d  
s a m e g o  p o c z ą t k u  b u d u j e  s ię  d l a  C h r y s t u s a . . .  S ł y ­
s z y s z ?  D la  C h r y s t u s a ! . . .  W ię c  p o m y ś l a ł e m  s o b i e :  J u ż  
w s z y s t k i e  ś r o d k i  z a w i o d ł y . . .  L u d z i e  j u ż  n i c  n i e  p o ­
m o g ą  .. T r z e b a  s i ę  z w r ó c i ć  g d z i e n d z i e j ,  w y ż e j ,  p o n a d  
l u d z i ,  p o n a d  ś w i a t . . .  I  t a k  z r o b i ł e m . . .

—  C o  z r o b i ł e ś ?  a ,  t a k ,  w ie m ,  r z u c i ł e ś  h a s ł o  
w z n i e s i e n i a  w  k a to l i c k i m  d o m u  a k a d e m i c k i m  I Z B Y  
Ś W .  T E R E S Y .  C z y  s ą d z i s z ,  ż e  to  o d n i e s i e  s k u t e k ?

C z y  s ą d z ę ?  N i e t y l k o  s ą d z ę ,  l e c z  t a k ż e  w ie r z ę ,  
g ł ę b o k o  w ie r z ę ,  ż e  h a s ł o  t o  s w o je  z r o b i .  U ż y ł e m  t e j  
d r o g i ,  a  r a c z e j  R e d a k c j a  „ D z w o n u  N ie d z i e ln e g o "  u ż y ­
ł a  te j  d r o g i ,  w  p r z e ś w i a d c z e n i u  g ł ę b o k i e m ,  ż e  ś w i ę ­
t a  T e r e s a ,  t a  t a k  d r o g a  i u k o c h a n a  Ś w ię t a ,  t a k  c z c z o ­
n a  w s z ę d z i e  i ż y w e  u c z u c ia  w z b u d z a j ą c a ,  p r z e m ó w i  
d o  n a j s z e r s z y c h  w a r s t w  lu d n o ś c i ,  d o  w s z y s t k i c h
1 w z b u d z i  o f i a r o d a w c ó w ,  k t ó r z y  s i ę  n i e  o d s u n ą  i ... d a d z ą .

— N o , d o b r z e ,  w id z ę ,  ż e  t o  c o ś  z r o b ić  m u s i ,  
l e c z . . .  c z y  z b i e r z e s z  a ż  5 0 .0 0 0  z ł?

—  S ł u c h a j ,  „ D z w o n  N ie d z i e ln y "  m a  c o ś  1 0 .0 0 0  
p r e n u m e r a t o r ó w .  P r z y p u ś ć m y ,  ż e  k a ż d y  n u m e r  c z y t a  
5  d o  10  lu d z i .  C z y  t y  w ie s z ,  j a k a  t o  s i ł a  i  c o  c i l u ­
d z ie  m o g l i b y  z r o b ić ,  g d y b y  c h c i e l i ?  g d y b y  k a ż d y  
c h c i a ł ?  g d y b y  k a ż d y  c h o ć  c o ś  d a ł  i n a  I z b ę  ś* r. T e ­
r e s y  p r z y s ł a ł ?  T y c h  p i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  z ł o t y c h  z e ­
b r a ł o b y  s i ę  w  p r z e c i ą g u  j e d n e g o  m i e s i ą c a  . . .  O tó ż  
t e r a z  m n ie  z r o z u m ie s z ,  d l a c z e g o  s i ę  z w r ó c i ł e m  d o  ś w .  
T e r e s y :  O n a  j e d n a  m o ż e  d z i s i a j  w  t y s i ą c a c h  l u d z i ,  
C z y te ln ik ó w  D z w o n u ,  w z b u d z ić  p ł o m i e n i s t y  c u d  
z a p a ł u  i p o ś w i ę c e n i a ,  ż e  k a ż d y ,  c h o ć b y  
p r z y s z ł o  o d  u s t  s o b i e  o d j ą ć ,  p o ś l e  d a n i ­
n ę  B o ż ą  n a  J e j  I Z B Ę  w  K a t o l i c k i m  D o m u  
A k a d e m i c k i m  w  K r a k o w i e .

P r z y p o m in a m y ,  ż e  o f i a r y  m o ż n a  p o s y ł a ć :  a lb o  
c z e k ie m  P . K . O . 4 0 8 .1 0 8 ;  a lb o  p r z e k a z e m  d o  K o m i te tu  
b u d o w y ,  K r a k ó w ,  M a ły  R y n e k  7 ;  a lb o  d o  A d m i n i s t r a ­
c j i  D z w o n u  N i e d z i e ln e g o  u l .  S t r a s z e w s k i e g o  1 8 , I I  p .

Miejmy odwagg cywilna w walce i p o id u  afistami.
2 2  S t o w a r z y s z e ń  s p o ł e c z n y c h  w  L io n ie  w e  F r a n c j i ,  

w y s t o s o w a ł o  p r o ś b ę  d o  n a c z e l n i k a  m i a s t a  ( m e r a ) ,  
w  k t ó r e j  d o m a g a j ą  s i ę  m ię d z y  i n n e m i  w y d a n i a  s u r o ­
w e g o  z a k a z u  s p r z e d a ż y  c z a s o p i s m ,  o r a z  k s i ą ż e k  p o r ­
n o g r a f i c z n y c h ,  o r a z  w y s t a w i a n i a  n a  w id o k  p u b l i c z n y  
z a r ó w n o  w  k i o s k a c h ,  j a k o t e ż  w  s k l e p a c h  i n a  u l i c a c h ,  
d a l e j  u s u n i ę c i a  z m u r ó w  w y w i e s z e k ,  o b r a ż a j ą c y c h  
m o r a l n o ś ć  c z y  to  s ło w a m i ,  c z y  t e ż  i l u s t r a c j a m i ,  p r z y -  
t e m  z o r g a n i z o w a n i a  k o n t r o l i  n a d  w id o w is k a m i  i p r z e d ­
s t a w i e n i a m i  k i n e m a t o g r a f i c z n e m i ,  k t ó r e  c z ę s to  s ą  
ś r o d k i e m  d e m o r a l i z a c j i  p u b l i c z n e j ,  w r e s z c i e  o d e b r a ­
n i a  p r a w a  h a n d l u  k i o s k o m  c u d z o z ie m s k im ,  w y s t a w i a ­
ją c y m  n a  w id o k  p u b l i c z n y  n i e p r z y z w o i t e  f o t o g r a f j e ,  
r e p r o d u k c j e  r o z p u s t n y c h  o b r a z ó w ,  p o s ą g ó w  lu b  m o ­
d e l i  a n a t o m i c z n y c h ,  k t ó r e  s z k o d z ą  t y l k o  m ło d z ie ż y .

N a d t o  w  p r o ś b i e  w s k a z a n o  w p r o s t  p o  n a z w i s k u  
k s i ę g a r n i e  i k i o s k i ,  k o l p o r t u j ą c e  p o r n o g r a f i c z n ą  l i t e ­
r a t u r ę .

C z y ż  w  n a s z y c h  m i a s t a c h  n i e  n a l e ż a ł o b y  w y s t o ­
s o w a ć  p o d o b n e j  p r o ś b y  d o  w ła d z  w o b e c  h a ł a ś l i w i e  
i b e z  ż a d n y c h  s k r u p u ł ó w ,  n a  k a ż d y m  n i e m a l  k r o k u ,  
w  n a j r o z m a i t s z e j  p o s t a c i  r e k l a m u j ą c e j  s i ę  p o r n o g r a f j i ?  
A  k i e d y ż  w r e s z c i e  i m y  z d o b ę d z ie m y  s i ę  n a  t y l e  c y ­
w i ln e j  o d w a g i ,  b y  w s k a z a ć  b e z  o g r ó d e k  z  im i e n i a  
i n a z w is k a  n a s z y c h  s z e r z y c i e l i  p o r n o g r a f j i ,  c h o c i a ż ­
b y  t o  b y l i  p o t e n t a c i  ?

W ła ś n i e  t e ż  p i s m a  d o n i o s ł y  o  s a m o b ó jc z e j  ś m i e r ­
c i  6 0 - l e t n i e g o  w y d a w c y ,  J a k ó b a  M o r tk o w ic z a ,  k t ó r y  
p o z a  n i e l i c z n e m i  w a r t o ś c i o w e m i  w y d a w n i c t w a m i  ( n p .  
p a m i ę t n i k i  F o c h a )  z a s y p y w a ł  k s i ę g a r s k i  r y n e k  r ó ż n e -  
m i d z i e ł a m i ,  n i e  m a ją c e m i  n i c  w s p ó l n e g o  z l i t e r a t u r ą  
p i ę k n ą  lu b  w r ę c z  p o r n o g r a f i c z n e m u

A  c o  p o w ie d z i e ć  o  t a k i e m  T o w a r z y s t w i e  w y d a w -  
n i c z e m  „ R ó j” w  W a r s z a w i e ,  k t ó r e  c h y b a  u w z i ę ł o  s i ę  
w y d a w a ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o r n o g r a f j ę ?

Ciche bohaterstwo
N ie z w y k łe  t r u d n e  j e s t  p o ł o ż e n i e  k o n w e r t y t ó w  a n ­

g i e l s k i c h ,  k t ó r z y  z p o w o d u  p r z e j ś c i a  n a  k a to l i c y z m  
z m u s z e n i  s ą  c z ę s to  o p u s z c z a ć  s w o je  d o t y c h c z a s o w e  
s t a n o w i s k a  s p o ł e c z n e  i tw o r z y ć  s o b ie  n o w e  p o d s t a w y  
ż y c i a .  W  s z c z e g ó l n i e j s z y  s p o s ó b  d o t y c z y  t o  ż o n a t e g o  
k l e r u  a n g l i k a ń s k i e g o  k o ś c i o ł a  p a ń s t w o w e g o .  D o p ie r o  
w  p ó ź n i e j s z y m  w ie k u  z a z w y c z a j  d o c h o d z ą  d o  p o z n a ­
n ia  p r a w d y  i w ie d z e n i  ł a s k ą  B o ż ą ,  c h c ą c  ż y ć  z g o d n ie  
z  n a k a z a m i  t e j  p r a w d y ,  m o g ą  u s k u t e c z n i ć  s w o je  n a ­
w r ó c e n i e  t y l k o  p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  w y r z e k n ą  s i ę  
w s z y s t k i e g o ,  c o  d o t y c h c z a s  z d a w a ł o  im  s i ę  g o d n e m  
p o s i a d a n i a .  O b a r c z e n i  l i c z n ą  r o d z i n ą ,  z m u s z e n i  s ą  
s z u k a ć  j a k i c h k o l w i e k  ś r o d k ó w  e g z y s t e n c j i .  N ie  p o s i a ­
d a j ą  ż a d n e g o  p o w o ł a n i a  a n i  z a w o d u ,  d o  k t ó r e g o  
m o g l i b y  s i ę  u c i e c  w  p o t r z e b i e ,  C i i  i n n i  k o n w e r t y c i  
w y z b y w a j ą  s i ę  w s z y s t k i e g o ,  c o  ś w i a t  u w a ż a  z a  g o d n e  
p o s i a d a n i a ,  n a r a ż a j ą  s i ę  ś w ia d o m ie  i d o b r o w o l n i e  n a  
p r a w d z i w e  m ę c z e ń s t w o .  Z a s ł u g u j ą  o n i  n a  c z e ś ć  i s y m -  
p a t j ę  w s z y s t k i c h  k a t o l i k ó w  i s p o t y k a j ą  s i ę  t e ż  z d o ­
w o d a m i  u z n a n i a  i  s y m p a t j i  z e  s t r o n y  O jc a  ś w . ,  k t ó r y  
o b d a r z a  i c h  s p e c j a l n e m  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m .

T o  s a m o  d z i e j e  s i ę  n a j c z ę ś c i e j  z  ż y d a m i ,  n a p r a w d ę  
n a w r ó c o n y m i .  D o ty c h c z a s o w i  w s p ó ł w i e r c y  p r z e ś l a d u j ą  
i c h ,  a  u  k a t o l i k ó w  c z ę s t o k r o ć  -  z r o z u m ia ł e  z r e s z t ą  
—  i s t n i e j e  n i e d o w i e r z a n i e  im . T r z e b a  w ie l k i e j  o s t r o ż n o ­
ś c i ,  a l e  i s e r c a  w  w y p a d k a c h  n a w r ó c e ń  s i ę  i n n o w ie r c ó w .
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Z ŻYCIA NASZYCH PARAFIJ
D la  n a s z y c h  s ą s ia d ó w .

W  p o b l i ż u  K r a k o w a  l e ż y  P r o k o c im ,  l i c z ą c y  o b e c ­
n i e  o k .  7 .0 0 0  m ie s z k . ,  p r z e w a ż n i e  p r a c o w n i k ó w  k o l e ­
j o w y c h .  O d  k i l k u n a s t u  l a t  z n a j d u j e  s i ę  t u  s t a c j a  d u s z ­
p a s t e r s k a ,  k t ó r ą  z a w i a d u j ą  k a p ł a n i  z e  Z g r o m .  O O . 
A u g u s t j a n ó w .  Z a  k o ś c i ó ł  p a r a f j a l n y  s ł u ż y  k a p l i c a ,  
p o d  w e z w a n ie m  M a tk i  B o ż e j  D o b r e j  R a d y ,  p r z e r o b i o ­
n a  z b u d y n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  m o g ą c a  z a l e d w ie  p o ­
m ie ś c i ć  d o  8 0 0  o s ó b ,  —  w s k u t e k  c z e g o  p a r a f j a n i e  
m u s z ą  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  s ł u c h a ć  M s z y  ś w .  p o z a  m n -  
r a m i  k a p l i c y .  O  i l e  p o g o d a  s p r z y j a ,  j e s t  t o  m o ż l iw e ,  
le c z  w  r a z i e  n i e p o g o d y  a lb o  t e ż  w  z im n e j  p o r z e  r o k u  
t r u d n o ś c i  s ą  w i e lk i e .  D la t e g o  d u s z p a s t e r z  i w i e r n i ,  
p a l ą c ą  k o n i e c z n o ś c i ą  z m u s z e n i ,  z a m i e r z a j ą  p r z y s t ą p i ć  
d o  w y b u d o w a n i a  n o w e g o  k o ś c i o ł a  p a r a f j a l n e g o .  L u ­
d n o ś ć  t u t e j s z a  u b o g a ,  —  b r a ć  t o  r o b o t n i c z a  o r a z  k o ­
l e j a r z e ,  k t ó r z y  n i e d a w n o  d o p i e r o  r o z b u d o w a l i  s w ą  
o s a d ę  k o l e , o w ą  z n a k ł a d e m  w ie lk i c h  t r u d ó w  i z a b i e ­
g ó w , —  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  n ie  j e s t  w  m o ż n o ś c i  
o  w ł a s n y c h  s i ł a c h  d o p r o w a d z i ć  z a m i e r z o n e g o  d z i e ł a  
d o  s k u t k u ,  c h o ć  o f i a r n i e  g r o s z  s w ó j  n a  b u d o w ę  u p r a ­
g n i o n e j  ś w i ą t y n i  s k ł a d a .  D la t e g o  K o m i te t  b u d o w y  
n o w e g o  k o ś c i o ł a ,  w ie d z ą c ,  ż e  d o b r ą  w o lą  i o f i a r n o ­
ś c i ą  p u b l i c z n ą  p o w s t a j ą  w ie k o p o m n e  d z i e ł a ,  z w r a c a  
s i ę  d o  w s z y s t k i c h  R o d a k ó w ,  a  s z c z e g ó ln i e  c z c ic ie l i  
M a tk i  B o ż e j ,  z  u s i l n ą  p r o ś b ą  o  p o m o c  w  t e m  p r z e ­
k o n a n i u ,  ż e  k a ż d a ,  c h o c i a ż b y  n a jm n i e j s z a ,  o f i a r a  z b l i ­
ż y  n a s  d o  u p r a g n i o n e g o  c e lu .

Z a  K o m i t e t :
Ks. W. Gaczek, ekspozyt, przewodniczący. Józef Rzebik, zastępca.

St. Spyt, sekretarz. Ks. J. Chrapek, skarbnik.
„ D z w o n  N ie d z i e l n y ” c h ę t n i e  p o ś r e d n i c z y  w  z b ió r c e .

Parafja nasza w dniu 9 sierp, obchodziła uroczyście srebrny 
jubileusz kapłaństwa swego Proboszcza, ks. Wilhelma Gaczka. 
Uroczystość wypadła okazale i wprost imponująco, co świadczy 
o wielkiem przywiązaniu do .swego, kochanego Proboszcza”.

Już w czasie prymarji, przystąpili bardzo licznie do Stołu 
Pańskiego członkowie Ligi katolickiej, Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej Żeńskiej i Katolickiego Związku Kolejarzy na intencję 
Jubilata, poczem utworzono szpaler od mieszkania aż do ołtarza 
na polu, bo szczupła kaplica nie mogłaby tylu osób pomieścić.

Przy dźwiękach orkiestry przeprowadzono Jubilata do o łta­
rza, gdzie odprawił uroczystą sumę, w czasie której przygrywała

M. Korniakt.

Z poza Tatrzańskich Gór
9

— M a , i J ę d ru ś  też. P r z y p ro w a d z ę  ci ic h , s k o ro  c h c e s z . 
P a n i  O ffk a  w ró c iła  z ta c ą , n a  k tó re j b y ł k u b e k

m le k a  i b u łk a  p s z e n n a . D z ie w c z y n k a  p o s i la ła  s ię , n ie  p r z e ­
s ta ją c  ro z m a w ia ć .

—  A g d z ie  O łe n a  i L e s z e k ?  C z y  m o ż e  o d j e c h a l i , - z a ­
n ie p o k o iła  s ię  n a g le .

—  B ro ń  B o ż e !  S ą  tu  i z o s ta n ą  O łe n a  śp i, a le  L e s z e k  
z a c h o d z ił  p a trz e ć  n a  c ie b ie . —  D o b rz y  to  lu d z ie  i k o ­
c h a ć  ic h  m u s isz .

—  K o c h a m  ich  b a rd z o  i r a d a b y m  L e s z k a  u jrz e ć . 
O łe n y  n ie  b u d z ić ,  b o  p a rę  n o c y  n ie  sp a ła .

—  W ra z  g o  z a w o ła m  —  rz e k ła  p a n i E lż b ie ta  i w y ­
s z ła  z k o m n a ty .

C h w ilę  p o te m  L e s z e k  k lę c z a ł p rz y  ło ż u  sw e j p a n ie n k i.  
W z r u s z e n ie  ta m o w a ło  m u  g ło s . O n a  w y c ią g n ę ła  r ą c z k i d o  
w ie rn e g o  słu g i .

—  L e s z k u  m ó j k o c h a n y ]  D z ię k u ję  c i, d z ię k u ję ,  luź  
n a m  d o b r z e .

orkiestra kolejarzy. Piękne kazanie o posłannictwie kapłana 
wygłosił ks. kanonik Jacaszek z Bieżanowa, poczem odczytał 
życzenia, przysłane Jubilatowi i całej parafji przez Księcia Me­
tropolitę i Księdza Biskupa — sufragana.

Po nabożeństwie liczne delegacje imieniem Parafjan, Rady 
gminnej, Kolejarzy, Szkoły, Związku kat. kolejarzy, Ligi para- 
fjalnej, T. S. L., Komitetu budowy nowego kościoła i prywatne 
osoby składały życzenia i podarki kochanemu Jubilatowi.

W czasie obiadu, na którym reprezentowane były wszystkie 
stany i zawody, wygłoszono kilka pięknych przemówień. Pod­
kreślić należy przemówienie ks. Dziekana z Wieliczki, który 
podniósł zasługi Jubilata na polu duszpasterstwa i reprezentanta 
Rady gm., który chwalił pracę obywatelsko-społeczną Jubilata.

Punktem kulminacyjnym całej uroczystości była „Wieczor­
nica”, urządzona na cześć Jubilata w „Domu Oświatowym T. S. 
L.“ przez młodzież. Do dużej, pięknie przystrojonej i szczelnie 
publicznością wypełnionej sali, wprowadzono Jubilata i Jego 
jieznych gości, poczem chór męski odśpiewał kilka okoliczno­
ściowych pieśni. Następnie przemówił p. Jan Kielar, nauczyciel, 
uwydatniając osobiste zalety Jubilata i wręczył Mu piękną książ­
kę pamiątkową z licznemi fotografjami, w której setki parafjan 
złożyło swoje podpisy na dowód przywiązania do zacnego Jubi­
lata. Reprezentant Koła Młodzieży T S. L. p. Eugenjusz Salawa 
wyraził radość, że młodzież może także złożyć Jnbilatowi życze­
nia i prosił, by „Wieczornicę* jako podarek duchowy zachował 
na długo w Swej pamięci. Imieniem S. M. P. przemówiła p. Re- 
wilakówna Apolonja, składając oświadczenie, że druhny zawsze 
pójdą za wskazaniami, jakie im daje na drogę życia przezacny 
Jubilat. Po kilku pieśniach chóru żeńskiego nastąpiły deklama­
cje panienek z S. M. P. i dzieci szkolnych.

Jako ostatni punkt, odegrała młodzież pod reżyserją p. Ja ­
nasa Czesława sztukę w 3 aktach p. t. „W obronie kresów”. 
Podczas przerw przygrywała orkiestra smyczkowa T. S. L. Wie­
czornica wypadła imponująco i na długo pozostanie w pamięci 
uczestników. Sekretarz Ligi paraf.

Z wdzięcznego serca.
Dusze pobożne, cnotliwe nie życzą sobie na ziemi sławy, bo 

co czynią dobrego, czynią dla chwały bożej, a zapłatą ich będzie 
Bóg. Po ich śmierci dopiero głosi się, co oni dobrego w życiu 
zdziałali. Dzięki Bogu, nasza parafja ma szlachetne Berca. Odkąd 
przybył do nas (przed ośmiu laty) Czcigodny ks. proboszcz Jan 
Rychlik, ruszyliśmy z miejsca ; pozyskał on sobie serca wszyst­
kich parafjan. Szczególniejszą opieką otoczył młodzież szkolną 
i pozaszkolną i mamy to jemu do zawdzięczenia, że k ilka razy na 
rok przystępuje ona do spowiedzi i Komunji św. Zorganizował 
chłopców, zakładając stowarzyszenie, które ma już bibljotekę, 
orkiestrę, urządza przedstawienia. W dzień swego Patrona św. 
Stanisława Kostki przystępują do spowiedzi i Komunji św. wspól­
nej, w ub. zaś roku święcili swój sztandar. Przez odpowiednie 
nauki i zebrania, odżyły u nas wszystkie bractwa różańcowe, 
III Zakon, a szczególniej bractwo trzeźwości, które liczy 700

—  O j d o b rz e , p a n ie n e c z k o .
— W y s p a łe ś  s ię , w y p o c z ą ł e ś ?

—  Je sz c z e  ja k , p a n ie n k o  I
W  te jż e  c h w ili  d a ł  s ię  s ły sz e ć  tu p o t  d ro b n y c h  n ó ż e k  

i d o  k o m n a ty  w p a d ł  c z te ro le tn i c h ło p c z y k , za  n im  sz ła  
p a n i E lż b ie ta ,  n io s ą c  n a  rę k u  m ło d s z e g o .

—  T o  w a s z a  c io tu la . U c a łu jc ie ż  j ą  —  m ó w iła ,  s a d z a ją c  
d z iec i n a  łó ż k o .

—  T a k a  m a ła ?  —  z d z iw ił s ię  s ta r s z y  c h ło p c z y k . —  T o  
w ię k s z a  Z o s ia .

—  N ie c h  i ta k  b ę d z ie  —  z a ś m ia ła  s ię  J a d w iś k a , c a -  
l u j ą c c h ło p c a .—  T o  ty  H e lż u ś  b ę d z ie s z  m i te ra z  m a tu c h -  
n ą , z w ró c i ła  s ię  d o  s io s try .

—  B ym  je n o  z d o ła ła ,  d z ie c in o  —  rz e k ła  ze  łz ą  w  o k u  
p a n i E lż b ie ta .

R O Z D Z IA Ł  IV.
S ą d n y  d z ie ń  n a s ta ł  n a  g ro d z ie  w  G ra b in a c h , g d y  s p o ­

s tr z e ż o n o  z n ik n ię c ie  ja d w iś k i ,  a le , ja k  to  d o b r z e  o b lic z y ł 
L es ze k , s ta ło  s ię  to  n ie ry c h ło , d o p ie ro  n a  trz e c i d z ień , 
la d w iś k a  z  O łe n ą  ży ły  b o w ie m  n a  z a m k u  z u p e łn ie  o d o s o b ­
n io n e  i r z a d k o  u k a z y w a ły  s ię  o c zo m  lu d z k im . O łe n a  s a m a  
p rz y  p a n ie n c e  p o s łu g iw a ła ,  w  k u c h n i c z e la d n e j  ty lk o  p o -
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członków, mężczyzn i kobiet Ludność naszej wioski przez gło­
sowanie ogromną większością orzekła się przeciw szynkom 
i trunkom. Za inicjatywą ks. Rychlika mamy obszerny, murowany 
Dom ludowy i nowe trzy dzwony. Teraz pracuje nad powiększe­
niem cmentarza. Szerzy także oświatę zdrową dla duszy Polaka 
katolika. Przeszło 150 pism katolickich jak Dzwon N., Lud kat., 
Przewodnik katol., Posłaniec Serca Jezusowego, Chorągiew Marji, 
Murzynek, Chleb św. Anton, i inne, są mile czytane. Każde 
kółko róży ma swoje pismo katolickie i czyta na zmianie ta- 
tajemnic. Tak się wyrabia światłych katolików. Będzie to dobrą 
podstawą dla młodszych pokoleń, bo najstarsze pokolenie ma 
wstręt do pism, a młodsi garną się do czytania. Oto co mogła 
zrobić dobrocią jedna szlachetna dusza w tak krótkich latach. 
Wszak wszystko to jego praca; on to nas porywa do wszystkiego 
jako przewodnik.

Drugim wielkim działaczem u nas jest P. Piotr RabczyńBki, 
dyrektor szkoły ludowej w Osielcu, pracuje u nas przeszło 20 
lat, on to wychował to pokolenie, które garnie się do czytania, 
do oświaty. Nauczył nas porządku nietylko w szkole, ale i w do­
mu, bo czego dziecko nauczyło się w szkole, to i w domu wy­
konywało. Uczył mądrze i do dziś dnia uczy. Gdy się teraz zaj­
rzy do szkoły, żal bierze, że tak dawniej nie uczono. Gdy dzisiaj 
dziecko ukończy szkołę ludową, to już 
nie zapomni czytać i pisać jak daw­
niej się działo, dokształca się samo 
i jakoś łatwiej mu żyć na świecie. P.
Dyrektor zorganizował w Osielcu kasę 
Raiffeisena, która to instytucja o- 
gromne usługi oddała całej parafji 
i podniosła gospodarczo i kulturalnie 
całą parafję a wyzwoliła z pęt lich­
wiarskich spekulantów. On zorganizo­
wał ochotniczą straż pożarną, która 
niemałe usługi oddała w czasie poża­
rów nieszczęśliwym. Jest długoletnim 
członkiem rady gminnej, a swą radą 
światłą oddał gminie znaczne usługi; 
jest członkiem rady powiatowej i tam 
pracuje dla ludu wydatnie. Swem pra- 
cowitem, cichem, uczciwem życiem 
zasłużył sobie na to, że go wszyscy 
szanują, darzą zaufaniem, a dawni 
uczniowie mile wspominają, bo ku 
dobremu każdy ciągnie, z dobrym się 
organizuje.

Cześć zacnym pracownikom! Oby 
żyli jak najdłużej! Niziołek F. w Osielcu

Dom  m ło d z ie ż y  im . k s .  b. d r .  L. W a łe g i-
W Moszczenicy (pow. gorlicki) 

odbyła się 16-go lipca uroczystość 
poświęcenia „Domu Młodzieży im. ks. 
biskupa dra Walęgi”. Uroczystość 
rozpoczął Mszą św. ks. b. Wałęga, Ks. biskup dr.

i udzielił komunji św. licznym rzeszom młodzieży. Solenną sumę 
odprawił dziekan i proboszcz ze Złoczowa, poczem zebrani udali 
się przed „Dom Młodzieży”, gdzie z balkonu przemówił miejsco­
wy proboszcz ks. dziekan A. Gorczyca. Ks. Biskup dokonał aktu 
poświęcenia, poczem okolicznościowe przemówienia wygłosili: 
wicewojewoda dr. Bilek, dyrektor szkoły Br. Wanat, J. Machoń 
i ks. F. Podgórni ak.

Po południu w sali „Domu Młodzieży” odbyła się Akademja, 
zainaugurowana kantatą na cześć ks. Biskupa i powitanie gości 
przez uczennicę Zofję Ryszównę. Chór nauczycielski pod batutą 
St. Godkówny odśpiewał szereg pieśni, a następnie dr. St. Niem- 
cówna wygłosiła odczyt p. t . : „Historja Moszczenicy”. Akademję 
zakończyła sztuczka „Fortele Michasia”. Warto zaznaczyć, że 
uroczystość wypadła w 30-lecie sakry biskupiej ks. Biskupa. 
Wrażenia tego dnia nadlugo pozostaną w pamięci zebranych. 
Należy się podziękowanie wszystkim, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do budowy „Domu Młodzieży” i uświetnili 
uroczystość, podnieść się godzi wielkie zasługi ks. F. Podgór- 
niaka, który niestrudzenie pracuje na polu społeczno oświato- 
wem i jest właściwym twórcą domu i uroczystości. „Dom Mło­
dzieży” niech będzie łącznikiem i ogniskiem prawdziwej oświaty 
i kultury. Moszczeniaci/.

Wałęga przemawia do zebranych, na prawo ks. F. Podgórniak.

k a z u ją c  s ię  o d  c z a s u  d o  c z a s u  p o  je d z e n ie .  W te d y  z a ś  
Ja k ó b  m ia ł w ie le  g o śc i, u c z ta  s z ła  p o  u c zc ie , a ż  s ię  w re s z ­
c ie  b ie s ia d n ic y  d o  n ie p rz y to m n o ś c i  sp ili, s łu ż b a  te ż  s o b ie  
n ie  ż a ło w a ła  ta k , że  L e s z e k  m ia ł ju ż  d w a  d n i  z a  s o b ą ,
g d y  u c ie c z k ę  je g o  s p o s tr z e ż o n o . A le  J a k ó b  ta k  s ro g im
b y ł d la  s w o ic h  p o d w ła d n y c h , że  g o  n ie z a ra z  o te m  p o ­
w ia d o m io n o , te m  b a rd z ie j ,  że  p i ja n y  le ż a ł. K ry s te k  z a ś  
z n ik n ą ł, n ie w ia d o m o  g d z ie . P ie r w s z y  d o w ie d z ia ł  s ię  o  te m  
N ie m ie c  H a n s , g d y  p o  k ilk u d n io w e j  n ie o b e c n o ś c i  w ró c ił 
d o  G ra b in . N ie  t r a c ą c  c z a su , s k o c z y ł d o  k o m n a ty  Ja k ó b a  
i tr z ę s ą c  g o  z  c a łe j m o c y , k rz y c z a ł:

—  W s ta w a j ,  w a s z a  m iło ść , o c k n ij s ię , l a d w iś k ę  k to ś  
p o rw a ł.

A le  że  J a k ó b  sp ity  a n i o c z u  n ie  o tw o rz y ł, m a c h n ą ł  
H a n s  rę k ą , p o le c ił  c z e la d z i p r z e tr z ą s n ą ć  o k o lic z n e  la sy , 
a  s a m  d o b r a w s z y  so b ie  c o  n a jtę ż sz y c h  p a c h o łk ó w  s k o c z y ł 
t r a k te m  k u p ie c k im  k u  z a c h o d o w i .

—  A ni c h y b i ,  to  s z w a g ie r s k a  s p r a w k a  w  te m  b y ć  m u si. 
K o g o  b ra k u je  ze  s łu ż b y ?  —  s p y ta ł  p a c h o łk a .

—  O le n y  n ie m a , z re s z tą  w sz y s c y  są .
—  K to ś je sz c z e  m u s ia ł  je j d o p o m ó c . S a m a  O łe n a  za  

g łu p ia .  M o ż e  k to  ze  w s i z  k m ie ci.

—  N ie  w ie m y , p a n o c k u , a le  c h y b a  że  n ie . T r z c b a b y  
s ię  p o p y ta ć , ta k  n a g le  w y je c h a liśm y .

—  I ta k  d o sy ć  p ó ź n o . Jak  g łu p io , że  s tr a ż y  n a d  d z ie w k ą  
n ie  b y ło . A le  k to  to  m ó g ł p rz y p u s z c z a ć , ta k ie  to  s ię  g łu ­
p ie  i n ie m r a w e  w y d a w a ło .

N a  tr a k c ie  n ik o g o  n ie  b y ło . N ie  b y ły  to  ju ż  b o w ie m  
K a z im ie rz o w e  c z a sy , k ie d y  k u p ie c  s p o k o jn ie  w ió z ł sw ó j to ­
w a r . T e r a z  ło trz y k o w ie  c z y h a li n a  k a ra w a n y , w ię c  k u p ie c  
w o la ł m a n o w c a m i le śn e m i s ię  p rz e m y k a ć . W ie d z ia ł  o  tem  
H a n s  a ż  n a d to  d o b rz e , to  te ż  w s trz y m a ł p o  n ie ja k im  c za  
s ie  k o n ia  i r z e k ł :

—  N ie  z n a jd ę  ic h  tu , n a p e w n o  tr a k te m  n ie  je c h a li.  
T r z a  w ra c a ć  i n a  g n ia z d e c z k o  m iłe g o  p a n a  P io tr a  o b ła w ę  
ro b ić .

—  Z a w r a c a ć l  — k r z y k n ą ł  n a  p a c h o łk ó w  i ru sz y li, co  
k o ń  w y sk o c z y , z p o w ro te m .

—  P a n ie  —  p r z y w ita ł ic h  p rz y  b ra m ie  o d ź w ie rn y . 
L e s z k a  ta k o ż  n ie m a , m o ż e  z n im i u m k n ą ł.

—  A p e w n o  —  tr z a s n ą ł  s ię  w  c zo ło . —  L e s z e k  s łu ż y ł 
u je j ro d z ic ó w .

Z s ia d ł  z  k o n ia  i p ę d e m  w b ie g ł  n a  g ó rę  d o  J a k ó b a , 
k tó ry  je s z c z e  n ie  w ie d z ia ł  o  n ic z e m , g d y ż  s łu ż b a , b o ją c  
s ię  g n ie w u  je g o , z a m ilc z a ła  p rz e d  n im  u c ie c z k ę  J a d w iśk i.



Nr. 34 DZWON NIEDZIELNY Str. 545

CO SŁYCHAĆ W  ŚWIECIE KATOLICKIM?
Odznaczenie papieskie

K a n c le r z  k r a k .  K u r j i  M e t r o p o l i t a l n e j ,  K s . K a n . 
A l e k s a n d e r  O b r u b a ń s k i ,  z o s t a ł  o d z n a c z o n y  g o d n o ś c i ą  
S z a m b e la n a  J e g o  Ś w ią to b l i w o ś c i .

Ju b ile u sz o w y  „T y d zień  S p o łe c z n y ” .
W  k o ł a c h  w a t y k a ń s k i c h  z  ż y w e m  z a d o w o le n ie m  

p r z y j ę t o  w ia d o m o ś ć  o  z o r g a n i z o w a n i u  w  L u b l in i e  X  
„ T y g o d n i a  S p o ł e c z n e g o ” , k t ó r y  p o ś w i ę c o n y  z o s t a n i e  
u c z c z e n iu  4 0 - e j  r o c z n ic y  e n c y k l i k i  „ R e r u m  Ń o v a r u m “ . 
(2 3  -  3 0  V II I ) .

W p o d w o d n e j tr u m n ie .
W  iz b ie  g m in  o d c z y t a n o  r a p o r t  k o m e n d a n t a  b r y ­

t y j s k i c h  s i ł  m o r s k i c h  w  C h i n a c h  w  s p r a w i e  z a t o p i o ­
n e j  ł o d z i  p o d w o d n e j  „ P o s s e j d o n ” , p o d n o s z ą c y  z  u z n a ­
n i e m  z a c h o w a n i e  s i ę  p o d o f .  P a t r y k a  H e n r y k a  W i l l i s ’a , 
k a t o l i k a ,  k t ó r y  w  c h w i l i  k a t a s t r o f y  n ie  s t r a c i ł  g ło w y ,  
w y d a w s z y  o d p o w ie d n ie  r o z k a z y  i o d m a w ia ł  g ł o ś n o  
z m a r y n a r z a m i  m o d l i tw y ,  o c a l a j ą c  i c h  p r z e d  p o p ł o ­
c h e m ,  k t ó r y b y  w s z y s tk i c h  z g u b i ł  n a p e w n o .

P r z y t o m n o ś ć  u m y s ł u ,  c h r z e ś c i j a ń s k i e  p o ś w i ę c e n i e  
i m ę s tw o  W i l l i s ’a  u m o ż l iw i ły  w y r a t o w a n i e  w ie lu  l u ­
d z i.  K r ó l  o d z n a c z y ł  b o h a t e r a  z ło ty m  m e d a le m  A lb e r t a ,  
n a jw y ż s z y m  o r d e r e m  w o j s k o w y m  w  c z a s i e  p o k o ju .

T en  m a  o d w a g ę  od w o łać .
M ó w c a  f r a n c u s k i  E c h a p i n ,  s p e c j a l i s t a  o d  o s z c z e r ­

c z y c h  w y s t ą p i e ń  p r z e c iw k o  d u c h o w i e ń s t w u ,  s k a z a n y  
p r z e z  t r y b u n a ł  w  T o u r s  z a  t ę  s w o ją  d z i a ł a l n o ś ć  k a -  
l u m n i a t o r s k ą ,  p r z y z n a ł  s i ę  p u b l i c z n i e  d o  s w e g o  b ł ę d n e ­
g o  p o s t ę p o w a n i a ,  o ś w ia d c z a j ą c ,  ż e  b ę d z i e  s i ę  s t a r a ł  
n a p r a w i ć  w  p r z y s z ł o ś c i  s k u t k i  s w e j  d e m o r a l i z u j ą c e j  
a k c j i .

Przypomnienie biskupów francnskich.
W ie lu  b i s k u p ó w  p r z y p o m n i a ł o  w i e r n y m  s w y c h  

d i e c e z y j ,  ż e  p r a w d z i w i  k a t o l i c y  n i e  m o g ą  n a l e ż e ć  d o  
„ A c t io n  F r a n c a i s e ” . N a l e ż y  u n i k a ć  r ó w n i e ż  s t o w a r z y ­
s z e ń  m ło d z ie ż y  „ A c t io n  F r a n c a i s e * .  O r g a n i z a c j a  t a  
b y ł a  w y k l u c z o n a  z u r o c z y s t o ś c i  r e l i g i j n y c h  k u  c z c i 
ś w . J o a n n y  d ’A rc .

P o d o b n i e  w  N ie m c z e c h  p o t ę p i o n y  z o s t a ł  S t a h l h e l m  
( s t a l o w y  h e łm ) ,  o r g a n i z a c j a  s z o w i n i s ty c z n a ,  k t ó r a  z a  
p o d s t a w ę  s w e g o  d z i a ł a n i a  m a  n i e n a w i ś ć  d o  o b c y c h  
i p r z y n a j m n i e j  n i e c h ę ć  d o  c h r z e ś c i j a ń s t w a .

K a to lic k a  b ib l jo te k a  w  H o lan d ji.
W  H e r z o g e n b u s c h  o d b y ło  s i ę  n i e d a w n o  d o r o c z n e  

z g r o m a d z e n ie  p r z e d s t a w i c i e l i  b i b l j o t e k  k a t o l i c k i c h .  
H o la n d ja  p o s i a d a  o b e c n i e  2 5  p u b l i c z n y c h  s a l  c z y t e l -  
n i a n y c h  i b i b l j o t e k  z  2 6 0 .0 0 0  to m ó w .  L ic z b a  a b o n e n ­
t ó w  w y n o s i  o k .  8 0 0 .0 0 0 . S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w r ó c o n o  
n a  l e k t u r ę  m ło d z ie ż y ,  w y c h o d z ą c  z e  s łu s z n e g o  z a ł o ż e ­
n i a  ż e ,  j e ż e l i  c z y n n ik i  k a t o l i c k i e  n i e  z a s p o k o j ą  p o -  
p o t r z e b y  c z y t a n i a  t e j  m ło d z i e ż y ,  t o  z w r ó c i  s i ę  o n a  
p o  k s i ą ż k i  d o  i n n y c h  ź r ó d e ł ,  p r z y c z e m  m o ż e  n a r a z i ć  
s ię  n a  p o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  n a t u r y  m o r a l n e j .

P ó ł ś w ia ta  p rz e w ę d ro w a ł.
P r z e d  p a r u  t y g o d n i a m i  w  Z a g r z e b i u  p r z y j ę t y  z o ­

s t a ł  n a  ł o n o  K o ś c i o ła  k a t o l i c k i e g o  p e r s  A b u l  H a s s a n  
C h a n  M o h a g h e g i .  P o  u k o ń c z e n i u  s z k ó ł  w  T e h e r a n i e ,  
g d z i e  z a jm o w a ł  s i ę  g łó w n ie  f i l o z o f j ą ,  u d a ł  s i ę  o n  
w  p o d r ó ż  p o  ś w ie c i e ,  a b y  z n a l e ś ć  w i a r ę  p r a w d z i w ą .  
P r z e s t u d j o w a ł  m a h o m e t a n iz m ,  r e l i g j ę  K o n f u c ju s z a ,  
s z y n to i z m ,  j u d a iz m , p r o t e s t a n t y z m ,  a ż  w r e s z c i e ,  z ł o ­
ż o n y  n i e m o c ą ,  w  k a t o l i c k i m  s z p i t a l u  s z a r y t e k  w  Z a ­
g r z e b i u  m ia ł  m o ż n o ś ć  p o z n a ć  b l iż e j  k a t o l i c y z m .  P r z e ­
ż y c i a  s w o je  i d r o g ę  d o  k a to l i c y z m u ,  m a  w y d a ć  
w  p a m i ę t n i k a c h .

N auka  re l ig j i  a  ję z y k  o jc z y s ty .
N o w y  p l a n  n a u k i ,  o p r a c o w a n y  p r z e z  E p i s k o p a t  

n a  W ę g r z e c h  d la  r z y m  k a t .  s z k ó ł  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o ­
w y c h  z a w i e r a  r ó w n i e ż  d o k ł a d n e  p o s t a n o w i e n i e  o  n a ­
u c z a n iu  r e l i g j i  w  j ę z y k u  o j c z y s t y m :  „ J ę z y k ie m  n a u k i  
r e l i g j i  j e s t  w  s z k o ł a c h  w s z y s t k i c h  t r z e c h  ty p ó w  j ę z y k  
o j c z y s t y  d z i e c i ” . „ P r z y  n a u c e  ś p i e w u  k o ś c i e l n e g o  
o p r ó c z  j ę z y k a  o j c z y s t e g o  m i a r o d a j n y  j e s t  j e s z c z e  j ę ­
z y k ,  w  k t ó r y m  o d p r a w i a n e  s ą  n a b o ż e ń s t w a ” .

N aw ró cen ia  w  In d ja c h .
W k r ó t c e  p o  z a ł o ż e n i u  n o w e j  d i e c e z j i  w  V i j a y a -  

p u r a m  a p o s t o l s k i  a d m i n i s t r a t o r ,  z w i e d z a j ą c  p o ło ż o n ą  
n a  p o ł u d n i e  o d  M o t t a y a m  w i o s k ę  P a n d a n a d ,  w  k t ó ­
r e j  b y ł o  t y l k o  k i l k u  k a to l i k ó w ,  u z n a ł  z a  w s k a z a n e  
u t w o r z e n i e  w  n ie j  m is j i ,  a  t o  z e  w z g l ę d u  n a  o c h r o n ę  
ty c h  n ie l i c z n y c h  k a t o l i k ó w  p r z e d  w p ły w a m i  s ą s i a d u ­
ją c e j  s e k t y  j a k o b i t ó w .  N ie b a w e m  6 0 - c iu  d o r o s ł y c h  
z  k a s t y  p a r j a s ó w  p r z y j ę ł o  p u b l i c z n i e  c h r z e s t  ś w .

—  Ja d w ig a  n a m  z e m k ła  —  rz e k ł H a n s  b e z  w s tę p u , 
w c h o d z ą c  d o  k o m n a ty .

J a k ó b  sp o jr z a ł ,  a le  n ie  z ro z u m ia ł. S p o j rz e n ie  m ia ł 
m ę tn e  i n ie w y ra ź n e .

— C o  z a ś  g a d a s z ?  —  s p y ta ł  w re sz c ie  c h ra p l iw y m  
g ło se m .

—  A  to , ż e  d z ie w k a  p o  p a n u  Ja n ie  z e m k ła  z O łe n ą  
i L e s z k ie m .

—  P s ie  je d e n  —  w rz a s n ą ł  J a k ó b  —  ta k to  p i ln u je s z  
m e g o  d o b r a ?

—  Ja d z ie w e k  n ie  z w y k ł p iln o w a ć , a  in n e  d o b r o  n ie ­
n a ru s z o n e  —  o d p a r ł  z u c h w a le  H a n s .

—  M n ie  w ię c e j o  n ią  id z ie ,  n iż  o  c o  in n e g o . L eć  
i ś c ig a j .

—  Je szc ze ś  w a s z a  m iło ść  w  ło ż u  w y w c z a s u  u ż y w a ł, 
g d y  ja  a ż  d o  S a n u  t r a k te m  u je c h a łe m .

—  N o  i c o ?  ,
—  A ni ś la d u .
—  T y  m i śm ie sz  to  p o w ia d a ć , ru d y  p s ie  n ie m ie c k i!  —  

z d u sz o n y m  g ło se m  z a s y c z a ł  Ja k ó b  i n a g le  z c a łe j s iły  
tr z a s n ą ł  N ie m c a  w  tw a rz . T e n  a ż  s ię  z g ią ł w p ó ł  i p o k o r n ie  
o d e z w a ł  s ię , c h o ć  z  ó c z  m u  z ło ść  b ły s k a ła :

—  N ie  s ie rd ź c ie  s ię , p a n ie ,  ja  n ie  w in ie n . N ie  b y ło  m n ie  
w  d o m u , a  je ź d z iłe m  za  w a sz e m i sp ra w a m i. M y ślm y , ja k b y  ją  
d o s ta ć . N a p e w n o  z e m k ła  d o  s io s t ry  w  s a n d e c k ą  z iem ię .

—  G łu p iś !  S a m e  z O łe n ą  n ie d o jd ą !  P r a w  to  k o m u  
in n e m u , n ie  m n ie .

—  L e s z e k  im  p o m ó g ł.
—  Z d r a jc a  p rz e k lę ty !  C h y t ry  p ie s !  D a m  ja  m u , in o  

g o  d o s ta n ę  w  m o je  r ę c e  —  p ie n i ł  s ię  w śc ie k ły .
—  D o s ta n ie c ie  g o  p a n ie ,  d o s ta n ie c ie ,  in o  ra c z c ie  s ię  

u s p o k o ić .  W y d o b ę d z ie m y  d z ie w k ę , c h o ć  z p o d  z iem i.
—  N ib y  to  ta k  ła tw o !  W  M a ło p o ls c e  w ię k sz y  p o r z ą ­

d e k  n iż  tu , a  i G ło g ó w  m o c n y  g ró d .
—  Ja k  n ie  m o c ą , to  c h y tro ś c ią  d z ie w k ę  z ło w im . In o  

n ie  ta k  z a ra z  p o c z y n a ć  tr z e b a , b o  te ra z  s ię  p iln u ją ,  a  p o ­
te m  z  p i ln o w a n ia  z w o ln ią .

—  A ty m c z a s e m  o n i k o m u  in n e m u  ją  w  m a łż e ń s tw o  
d a d z ą !

—  N ie  d a d z ą , b o  to  je s z c z e  m łó d k a .
—  Z re s z tą  p o z w ó lc ie  m i, p a n ie ,  p o ja d ę  n a  p rz e s z p ie g i  

i d o w ie m  się . P o k a ż e  s ię , że  m o ż n a , z ło żę  b a n d ę  ze  z b ó j­
c ó w ; w s z ę d y  ic h  d o s ta n ie  z a  ta n ie  p ie n ią d z e , a  n ie , to  
s ię  w ró c ę  i r a d z ić  b ę d z ie m y . (C. d. n.)
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Co poprzeć: unję czy prawosławie?
Raz po raz po naszych gazetach, nawet po niektórych 

uchodzących i podających się za katolickie, ukazują się 
napaści na działalność unijną i zwłaszcza na ks. biskupa 
(Władykę) Mikołaja Czarneckiego, który z polecenia pa­
pieża kieruje tą pracą i wizytuje unickie paratje w Polsce, 
leżące poza granicami południowo-wschodnich diecezyj 
grecko-katolickićh.

A chodzi tu przecież o niemałą rzecz, bo o odzyska­
nie dla Kościoła tysięcy, mało — miljonów dawnych uni­
tów, których Rosjanie w różnych czasach zmusili do pra 
wosławia czyli schizmy; chodzi o odzyskanie potomków 
tych, którzy nie wytrwali przy unji; chodzi o tych, za 
których przelewali krew swą św. Jozafat Kuncewicz i bł. 
Andrzej Bobola.

Ubożuchna cerkiewka unicka w Bobrowiczach (Pińszczyzna).

Ostatni numer »Misyj Katolickich* (za lipiec-sierpień) 
podaje dokładny opis podróży wizytacyjnej ks. Władyki.

Sprawozdanie to jest dowodem, jak mylą się ci, któ­
rzy misji ks. Władyki przypisują jakieś antypolskie zakusy 
i dążenie do białoruszczenia, ukrainizowania czy też rusy- 
fikowania naszych wschodnich »Kresów«, wszak chodzi 
tu tylko o obrządek, o inne zwyczaje liturgiczne ludności 
różnej narodowości: polskiej, ruskiej, białoruskiej i rosyj­
skiej Stosownie do tego, jakiej narodowości są parafjanie 
obrządku unijnego (grecko-katolickiego), w ich języku 
głosi się każania i urządza dodatkowe nabożeństwo. To 
też miejscowa ludność i władze kościelne obrządku rzym­
skiego (łacińskiego) odnoszą się z całkowitem zrozumie­
niem do misji ks. Władyki, powierzonej mu specjalnie 
przez papieża, biskupi rzymscy towarzyszą mu w podróży 
i popierają w pracy apostolskiej W czasie zaś miejsco­
wego kongresu Eucharystycznego w Białymstoku ustąpiono 
ks. Władyce pierwszego miejsca choć był obecny ks. Me­
tropolita wileński, i w ten sposób honorowano wysłańca 
papieskiego, który przybył do nas, »szukając, co było 
zginęło* z owczarni Chrystusowej.

W swej wizytacji zwiedził on prawie cały obszar pod­
legły jego władzy (jurysdykcji) i stwierdził ze smutkiem, 
że »żniwo wprawdzie obfite, ale robotników mało*. Np. 
w samej Lubelszczyźnie moźnaby odrazu założyć 20 unic­
kich parafij, gdyby tylko była dostateczna ilość kapłanów 
unijnych.

Trzeba też wiedzieć, że szereg duchownych obrządku 
rzymsko-katolickiego przeszedł na obrządek grecki (unij­
ny), żeby tylko można prowadzić tę akcję, do której, nie­

stety, nie jesteśmy przygotowani, a potem gniewamy się, 
gdy obcy księża (np. niemieccy, łotewscy) prowadzą tę 
pracę.

Zapominamy, że swego czasu unja uratowała dla Pol­
ski kraje wschodnie, bo inne, które jej nie przyjęły, od­
padły na rzecz Moskwy (wojny kozackie ; r. 1667; po­
kój Grzymułtowskiego w r. 1686). Jeżeli zaś co, to właśnie 
unja ratowała też polskość, czego doskonałym przykładem 
są unici męczennicy z Chełmszczyzny. Niepoparcie unji 
przez rząd i ogół polski przed rozbiorami zemścił się — 
rozbiorami.

Dziś prawosławie, ulegające wpływom z za sowieckiej 
granicy lub równie nieprzychylnej emigracji (wychodźtwo) 
rosyjskiej powiększa swe wpływy, a niektórzy nieroztropni 
Polacy gotowi raczej je popierać (i nawoływać do popar­
cia go przez polski rząd !), niż całą duszą wspierać dzieło 
papieża w pracy nad odzyskaniem prawosławnych dla 
Kościoła. A już całkiem nieoświeceni są katolicy, którzy 
krzyczą, aby prawosławnych pozyskiwać dla rzymskiego 
obrządku (!) Jest to narazie niemożliwe!

Jedyne wyjście to tylko — unja.

Od 30-tu lat
kupuje się z pełnem zaufaniem

LINOLEUM
ceraty, d y w a n y  wełniane, chodniki, 

firanki, narzuty, k a p y  na  łóżka

w  w ie lk im  w y b o rz e  p o  c e n a c h  fa b ry c zn y ch !

w 50 własnych Filjach 
P R Z E M Y S Ł  - -  L IN O L E U M

Kraków — Rynek Główny 10
W a rsz a w a  M a rsz a łk o w sk a  133

P o r a d y  p r a w n e .
C z y te ln iczk a  z P o d g ó r z a : Podatek dochodowy opłaca

zasadniczo każdy, a tylko zwolnione są osoby, mające dochody 
poniżej ustalonej wysokości. Maszyny, jako jedynego przedmiotu 
do zapracowania na życie nie można zajmować, ale w razie za­
jęcia należy wnieść skargę do sądu, która wstrzymuje wykona­
nie zajęcia. Co do samego wymiaru kary itp. nie możemy nic 
odpowirdzieć, póki nie wiemy szczegółów, co, kiedy, jak i dla­
czego zarządziła władza skarbowa. Prosimy o bliższe wiadomości 
i adres, komu odpisać. Wszystkiego nie możemy przecież dru­
kować, bo i poco?
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Z P O L S K I  I
X I r o c z n ic a  „C udu n a d  W isłą" . P r z y p a d a j ą c a  

1 5 - g o  s i e r p n i a  X I  r o c z n i c a  o d p a r c i a  z a l e w u  b o l s z e ­
w ic k i e g o  z  p o d  W a r s z a w y ,  p r z e s z ł a  w  r o k u  b ie ż .  
b e z  ż a d n y c h  w ię k s z y c h  u r o c z y s t o ś c i .

P o s e ł  J ę d r z e je w ic z  z o s t a ł  m in is tr e m  W y  
z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z n e g o .  D o tą d  
b y ł  w i c e p r e z e s e m  k lu b u  B . B . W . R . P o z a  p a r l a m e n ­
t e m  j e s t  d y r e k t o r e m  I n s t y t u t u  n a u k o w o - b a d a w c z e g o  
E u r o p y  w s c h o d n i e j  z  s i e d z i b ą  w  W i ln i e .  W  r .  1 9 2 8  
b y ł  w i z y t a t o r e m  w  m in .  o ś w ia ty .

N ie  b ę d z ie  d o ż y n k ó w  w  S p a lę . D o r o c z n a  u r o ­
c z y s t o ś ć  d o ż y n k o w a ,  u r z ą d z a n a  w  m a j ą t k u  p . P r e z y ­
d e n t a ,  w  r o k u  b ie ż .  n i e  o d b ę d z i e  s i ę  z e  w z g l ę d ó w  
o s z c z ę d n o ś c i o w y c h .

D o d a tn i b ila n s  h a n d lo w y  w  lip c u . W y w ó z  
to w a r ó w  z  P o l s k i  w  l i p c u  w y n o s i ł  1 ,7 3 5 .4 2 8  to n ,  w a r ­
t o ś c i  1 7 4 ,5 2 7 .0 0 0  z ł .  p r z y w ó z  z a ś  2 8 4 .6 8 1  to n ,  w a r to ś c i
1 2 7 ,8 2 7 .0 0 0  z ł. Z a t e m  d o c h ó d  z a  l i p i e c  w y n o s i ł  4 6 ,7 0 0 .0 0 0  
z ł .  W  b u d ż e c i e  j e d n a k  p a ń s t w o w y m  w c ią ż  j e s z c z e  
d e f i c y t .

Z a m ó w ie n ia  h o le n d e r s k ie  w  P o ls c e .  P a ń ­
s tw o w e  k o l e j e  h o l e n d e r s k i e  z a m ó w i ły  w  P o l s c e  2 7 .0 0 0  
to n  s z y n .  H o la n d ja  s a m a  s z y n  n i e  w y t w a r z a ,  d o s t a r ­
c z a ł y  i c h  d o t ą d  B e lg j a ,  F r a n c j a  i N ie m c y .

W y w ó z  z P o ls k i  d o  s o w ie t ó w . W e d łu g  t y m ­
c z a s o w y c h  o b l i c z e ń ,  w  p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  b . r .  w y ­
w ie z io n o  z P o l s k i  d o  s o w ie tó w  t o w a r u  w a r t o ś c i  o k o ­
ło  3 0  m il j .  z ł. W y w ó z  t e n  2 - k r o t n i e  p r z e w y ż s z a  p r z y ­
w ó z , s t a n o w i ą c y  p r z e w a ż n i e  r y b y ,  o r a z  r u d ę  ż e l a z n ą .  
T y lk o  ż e  s o w i e t y  p r a w i e  w s z y s t k o  b i o r ą  n a  k r e d y t .

N a z a s i łk i  d la  b e z r o b o tn y c h  n a  s i e r p i e ń  b . r . 
p a ń s t w o w y  F u n d u s z  b e z r o b o c i a  p r z e z n a c z y ł  3 ,9 1 0 .0 0 0  z ł.

P o ż a r  w  k la s z to r z e  OO. K a r m e litó w  p od  
L w o w e m . W  c z a s i e  b u r z y  w e  w s i  R o z d ó ł  p o d  L w o ­
w e m , p i o r u n  u d e r z y ł  w  b u d y n e k  g o s p o d a r c z y  k l a s z ­
t o r u  O O . K a r m e l i t ó w .  P a s t w ą  p o ż a r u  p a d ł o  o k o ł o  3 4  
z a b u d o w a ń  g o s p o d a r c z y c h  w a r t o ś c i  b l i s k o  1 0 0 .0 0 0  z ł.

S c h im e r  z a p ła c i  za  n a d u ż y c ia  w  „ O r b isie ” . 
D o n o s i l i ś m y  o  z a d u ż y c i a c h  w  ł ó d z k i e j  a g e n c j i  p o ­
d r ó ż y  „ O r b i s " .  O b e c n ie  s t w i e r d z o n o ,  ż e  s t r a t a  z p o ­
w o d u  t y c h ż e  n a d u ż y ć  w y n o s i  3 .9 7 2 ’51 z ł. S t r a t a  t a  
z n a jd z i e  p o k r y c i e  w  g w a r a n c j i ,  z ło ż o n e j  p r z e z  d z i e r ­
ż a w c ę  a g e n c j i  S c h i m e r a  t a k ,  ż e  n i e t y l k o  p a ń s t w o  n ie  
p o n i e s i e  s z k o d y ,  a l e  r ó w n i e ż  i b i u r o  „ O r b i s " .  A  w ię c  
n i e d o ś ć  m u  m a j ą t k u  w ł a s n e g o ,  m u s i  o k r a d a ć  p a ń s t w o  
i p r z e d s i ę b i o r s t w o .  T o  p o w in n o  b y ć  o b c i ą ż a j ą c ą  o k o ­
l i c z n o ś c i ą  p r z y  w y m ia r z e  k a r y .

20 s p r a w  p o lsk ic h  w  L id z e  N a r o d ó w . N a  
w r z e ś n i o w e  p o s i e d z e n i e  L ig i  N a r .  z o s t a ł o  w n i e s i o n e  
2 0  s p r a w ,  d o t y c z ą c y c h  b e z p o ś r e d n i o  P o l s k i .

R z ą d  A u s tr ja c k i p r o s ił  L ig ę  N a r o d ó w  o u - 
d z ie le n ie  p o ż y c z k i w  s u m i e  2 5 0  m il j.  s z y l in g ó w .  
L ig a  N a r o d ó w  z a m ie r z a  w y s ł a ć  d o  A u s t r j i  k o m is j ę  
c e l e m  z b a d a n i a  s p r a w y .

Z a d łu ż e n ie  N ie m ie c  3 0  c z e r w c a  1 9 3 0  r .  w r a z  
z p o ż y c z k ą  D a w e s a  i p o ż y c z k ą  p l a n u  Y o u n g a  w y n o ­
s i ł o  2 7  m i l j a r d ó w  m a r e k  w  z ło c ie .  Z  t e g o  m i ę d z y n a ­
r o d o w e  z a d ł u ż e n i e  N ie m ie c  t a k  d ł u g o t e r m i n o w e ,  j a k  
i k r ó t k o t e r m i n o w e  w y n o s i  16  m i l j a r d ó w  m a r e k  w  z ło ­
c ie .  N ie m c y  z a  p o ż y c z k i  z a g r a n i c z n e  b u d u j ą  f l o t ę  p o ­
w i e t r z n ą  R o s j i .  O d c i ą ż e n ie  N ie m ie c ,  w s k u t e k  o d r o c z e ­
n i a  im  d ł u g ó w  n a  r o k  w y n o s i  1 ,5 9 3 ,6 7 6 .2 6 7  m k

Z E  Ś W I A T A
W a lk a  z b e z r o b o c ie m . W e  W ło s z e c h  s t w o r z o n o  

k o m i t e t  m i ę d z y m i n i s t e r j a l n y ,  k t ó r y  p o d  p r z e w o d n i c ­
t w e m  M u s s o l in i e g o  o p r a c o w a ł  p l a n  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  
n a  o k r e s  z im o w y .  W  t e n  s p o s ó b  W ło c h y  o c h r o n i ą  
l u d n o ś ć  p r z e d  w z r o s t e m  b e z r o b o c i a .

P o ż a r  u g a s z o n y  w in e m . W  p o b l i ż u  A n k o n y  
w e  W ł o s z e c h  n a  p e w n e j  f a r m i e  w y b u c h ł  p o ż a r .  
S t r a ż  o g n io w a ,  p r z y b y w s z y  n a  p o m o c ,  n i e  z n a l a z ł a  
w  p o b l i ż u  w o d y .  W y to c z o n o  w ię c  k i l k a  k a d z i  w in a  
n a  ż y c z e n ie  ic h  w ł a ś c i c i e l i ,  z a p o m o c ą  s i k a w e k  s k i e ­
r o w a n o  w in o  n a  p o ż a r  i n i e b a w e m  u g a s z o n o  g o .

Ł c z e r w o n e j  a rm ji u c ie k a ją  ż o łn ie r z e  j u ż  
n i e t y l k o  p o je d y n c z o ,  le c z  c a ł e m i  o d d z ia ł a m i .  W s z y s c y  
u c i e k a j ą  d o  C h in .  N i e s t e t y ,  C h i ń c z y c y  u c i e k i n i e r ó w  
r o z b r a j a j ą  i o d s y ł a j ą  z p o w r o t e m  d o  b o l s z e w j i ,  g d z ie  
i c h  c z e k a  ś m i e r ć .

Ł ódź p o d w o d n a  „ B ezb o żn ik " . P i s m o  b o l s z e ­
w ic k ie  „ B e z b o ż n i k ” d o n o s i ,  ż e  c z ło n k o w ie  z w i ą z k u  
b e z b o ż n ik ó w  w  f a b r y c e  „ P r e c y z j a "  p o s t a n o w i l i  z e b r a ć  
f u n d u s z e  n a  b u d o w ę  ł o d z i  p o d w o d n e j  im . „ B e z b o ż n i k  
w o j u j ą c y ” . W  z w i ą z k u  z t e m  z a p r o p o n o w a l i  z o r g a n i ­
z o w a n ie  z b i ó r e k  n a  t e r e n i e  c a ł e j  R o s j i  s o w ie c k ie j .

W ielk a  k a ta s tr o fa  w  A u s tr j i . W  S t y r j i  p o d  
G o e s s  z d e r z y ł  s ię  p o c i ą g  p o s p i e s z n y  z t o w a r o w y m ,  
w s k u t e k  c z e g o  12  o s ó b  z o s t a ł o  z a b i ty c h ,  10  c i ę ż k o  
r a n n y c h ,  a  d o  4 0  lż e j .  K i lk a  w a g o n ó w  i p a r o w ó z  p o ­
s p i e s z n e g o  p o c i ą g u  z o s t a ł y  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n e  i w y ­
r z u c o n e  z s z y n  d o  r z e k i  M u r y  p ł y n ą c e j  u  p o d n ó ż a  
n a s y p u  k o le jo w e g o .

B o ls z e w ic k ie  b a jk i „ lu d o w e " . U s u w a ją c  z ż y ­
c ia  l u d u  r o s y j s k i e g o  r e l i g j ę ,  b o l s z e w i c y  z a p r a g n ę l i  
p r z e d s t a w i a ć  t e m u  lu d o w i  p o s t a ć ,  k t ó r ą b y  c z c i ł ,  o  k t ó ­
r e j  „ ś p i e w a ł b y  p i e ś n i  i o p o w i a d a ł  p o w i a s t k i " .  P o s t a ­
c ią  t ą  j e s t  n a t u r a l n i e  L e n i n .  T o  t e ż  t . z w . c z e r w o n y  
d o b o s z  o p o w ia d a  b a j k i :  „O  c h y t r y m  L e n i n i e " .  „ J a k
L e n i n  i c a r  d z i e l i l i  m ię d z y  s o b ą  l u d  r o s y j s k i "  i tp .  
N a j c h a r a k t e r y s t y c z n i e j s z ą  b o d a j  j e s t  o p o w ie ś ć ,  g d z i e  
L e n i n ,  z s z e d ł s z y  m ię d z y  j a d o w i t e  w ę ż e ,  j a s z c z u r k i  
i ż a b y ,  o k a z u j e  im  m i ł o s i e r d z i e .  T a k  w ię c  t e n ,  c o  
s e t k i  t y s i ę c y  lu d z i  w y g n a ł  z o jc z y z n y ,  s e t k i  t y s i ę c y  
w y m o r d o w a ł  i z a m ę c z y ł ,  m a  w  o c z a c h  lu d u  w y r ó ś ć  
b e z m a ła  n a  p o s t a ć  f r a n c i s z k a ń s k ą !  C z e l n o ś ć  „ c z e r ­
w o n e g o  d o b o s z a "  z a i s t e  w ie lk a .

J a k  s ię  w  X X  w . r e g u lu je  c e n y  n a  r y n ­
k a c h ?  Z p o w o d u  s p a d k u  c e n  b a w e ł n y ,  g r o ż ą c e g o  
r u i n ą  t y s i ą c o m  a m e r y k a ń s k i c h  f a r m e r ó w ,  p l a n t a t o r z y
14  s t a n ó w ,  p r o d u k u j ą c y c h  b a w e ł n ę ,  z a m i e r z a j ą  z n i s z ­
c z y ć  t r z e c i ą  c z ę ś ć  t e g o r o c z n y c h  z b io r ó w  b a w e ł n y ,  
c z y l i  o k r ą g ł o  4  i r i l j o n y  b a ló w .  A  p o te m  d z iw im y  s ię ,  
ż e  u b r a n i e  j e s t  d r o g ie !  P o  k l ę s c e  u r o d z a jó w  w  z b o ż u  
p r z y s z e d ł  u r o d z a j  k a w y ,  o g ó r k ó w ,  t e r a z  b a w e ł n y  
i l u d z k o ś ć  b r o n i  s i ę  p r z e d  u r o d z a j a m i .  C z y  to  n ie  
o b ł ę d ?

N ie w o ln ic tw o  w  C h in ach  M i ę d z y n a r o d o w e  
B i u r o  P r a c y  w  G e n e w ie  s t w i e r d z i ł o ,  ż e  w  o d l e g ł y c h  
o k o l i c a c h  C h i n  i s t n i e j e  j e s z c z e  p e w i e n  r o d z a j  n i e w o l ­
n i c t w a ;  ż y j e  w  n i e m  b l i s k o  1 0 .0 0 0  d z i e w c z ą t  o d  8  d o
15 l a t ,  z  t e g o  4  0 0 0  j e s t  z a r e j e s t r o w a n y c h  (!). W  p o ­
g r a n i c z n y c h  p r o w i n c j a c h  c h i ń s k i c h  l i c z b a  m a ł y c h  n i e ­
w o ln i c  j e s t  j e s z c z e  w i ę k s z a .  N ie w o l n i c a m i  t e m i  s ą  
m ło d e  d z i e w c z ę t a ,  s p r z e d a w a n e  p r z e z  r o d z i c ó w  in n y m  
r o d z i c o m  c h i ń s k i m  lu b  p r z e d s i ę b i o r c o m  z a  c e n ę  o d  
110  d o  1 5 0  d o la r ó w .  I d ą  t e  n i e s z c z ę s n e  i s t o t y  d o  d o ­
m ó w  r o z p u s t y  l u b  d o s t a j ą  s i ę  p r y w a t n y m  p a n o m .
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KRAKÓW T ow . Hftndl, R E I M Sp. .  o. o. RYNEK : i7 .
P rz y b o ry  do  R y b o ló s tw a
obuwie sportowe i gumowe 

H a m a k i — le ż a k i
Stołeczki polowe 

Parasole ogrodowe

MYDŁO T O A LE T , 
i  do g o le n ia

Wody kolońskie — Pudry 
Aparaty do golenia 

Nożyki: Gloria, 
Gillette — Swing

SP O R T  LETMI
Rakiety tenisowe 

Piłki tenisowe 
Piłki nożne 

K u le  — K rę g le

K ad zid ło  K o śc ie ln e
Oliwa do świecenia 

LAKIERY pokosty 
Szczotki — pendzle 
farby artystyczne

W esoły kącik.
Zna go dobrze.

— Marysiu! Czy ty jednak dobrze znasz swego narzeczonego?
— 0 tak doskonale! Nie wiem tylko jeszcze, jak się nazywa 

i gdzie mieszka.
Wesoło.

— Moryc, jak ci idą interesy?
— Dziękuję, bardzo wesoło.
— Co znaczy „wesoło”?
— Bo każdy komu dzisiaj proponuję jaki interes, to się tyl­

ko śmieje.
Obraził go.

— Szeregowy Karp do kolegi. — Ten cywil powiedział mi, 
że jestem „lakoniczny". Nie wiem co to znaczy.

— I ja nie wiem.
— Dla pewności dałem mu w twarz.
(lakoniczny t. zn. małomówny!)

Uczucie braterskie.
- -  Jakto, Jasiu, sam zjadłeś całą czekoladę -  ani razu nie 

pomyślałeś o siostrzyczce?
— Ależ myślałem o tem, ciociu, tylko ciągle się bałem, że 

ona nadejdzie, zanim skończę.

JEDYNY W  KRAKOWIE KATOLICKI SKLEP
Skład dodatków krawieckich -

JAN SAJAK I 
i

Kraków, ul. św. Tomasza 2 4  tel 165-31 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta Krakowa 

róg ul. Szpitalnej).
Posiada na składzie wszelkiego rodzaju dodatki a 

krawieckie.

Firma Alfred Machnicki
Kraków, M ikołajska 5

poleca: Różańce kokowe na łańcuszku i na nitce, drew­
niane, kościaoe. imitacje perły, szklanne i t. p. — Książki 
do nabożeństwa od 25 gr., oprawne w skórę, płótno, papier. 
Krzyże ścienne I do postawienia dla Szkół, Szpitali 
i Urzędów. -  Figurki białe i kolorowe od 18 cm. do 
1‘20 cm. — Medaliki aluminjowe różne, aipacowe, arty­
styczne, oksydowane, dla Sodalicyj -  Ryngrafy -  Krzy­
żyki zwykle niklowe, oksydowane od najmniejszych do 
22 cm. wysokości, zakonne -  Obrazki krajowe i fran­
cuskie, różne od 1*20 za setkę. — Lichtarze, kropielniczki 
niklowe i porcelanowe -  Kanony, Dyplomy Sodalicyjne. 
Przyjmuje się obrazy do naprawy po najniższych cenach

D r u g i „ D z ie ń  R e k o le k c y j  Z a m k n ię ty c h *  
w  T r z e b in i 30  s ie r p n ia  1931

Uroczystość ta jest pewnego rodzaju nowością w Polsce, 
gdzie rekolekcje zamknięte dopiero zdobywają sobie prawo oby­
watelstwa. Przecież jednak ruch rekolekcyj zamkniętych szerzy 
się znacznie, bo np. w ub. r. w Polsce odbyło je przeszło 5 ty­
sięcy osób różnego wieku, stanu i zawodu.

Wobec znakomitych wyników, jakie sprawiają rekolekcje 
zamknięte, w wyrobieniu katolików czynu, czego dowodem jest 
np. Holandja, drugi „Dzień cieszy się gorącem poparciem ducho­
wieństwa i naszych Arcypasterzy. Dlatego też J. E. Książę-Me- 
tropolita Krakowski przyjął protektorat nad tym dniem, a J. E. 
Ks. Kardynał-Prymas, oraz kilku księży Biskupów, przyobiecało 
zaszczycić go swoją obecnością. Będą też obecni dyrektorowie 
„Akcji Katolickiej" z całej Polski, oraz spodziewany jest przy­
jazd wielu gości i to nawet z najdalszych jej zakątków.

(Program ogłosiliśmy w Nr. 33. — Red.).

W I N A  D O M O W E !

TOKAJ, BURGUND, MALAGĘ
itp., sporządzam y w ygodnie i tanio na soecjalnych drożdżach 

w innych „ D R O -W IN "  firmy:

M. PRADEL, KRAKÓW  św. Tomasza 22
według podręcznika R. Pradla. Wino domowego wyrobu (cena 80 gr.) 

Ce miki i krótki opis wyrobu gratis.

I fI Dieiiznę męsKą i aamsKą, punczuęny, sitaipeini, cnu- ■
s te c z k i d o  n o sa , f a r tu c h y  i c z e p k i d la  s łu ż b y  o ra z  ■ 

p a ra s o le  p o le c a  I
K RAKÓW  ■ 
W iślna 4. IS ZOFJĄ akSAKÓW A Wdślnt̂W '

N a sk ła d z ie  w sz e lk ie  p rz y b o ry  d o  sz y c ia .

^ “ “ urr^wsKA'!
I  K raków , S ław kow ska 13

I S k ła d  p łó c ie n , b ie liz n y , h a f tó w  k o ś c ie ln y c h  1 w ła s n a  ■ 
^  w y tw ó rn ia  kołder. £

Zakład Pogrzeb.

Jana Wolnego FTeleSne,!o3-3n.
urządza pogrzeby od najskromniejszycti do najwspa­
nialszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

PRZEDPŁATA WYNOSI:
Na rok 8 zł. na p6« r. 4 zł. na kwart. zl. 2-2C 

Numer pojedynczy 20 gr.
W Ameryce 2 dolary. — We Francji 40 h 

W Danjl 7 koron. 
Każdorazowa zmiana adresn 15 gr.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA : 
Kraków, ul.Straszewskiego I. 18. lip.
Nr. P. K. 0. 404.712 -  Nr. Telefonu 128-20. 
Reklamacje niezapieczętowane wolne są od 

opłaty pocztowej.

CENY OGŁOSZEŃ: 
i 150 zl. — pól strony 75 tl 

40 — ósemka . 20 „
80 groszy.

Cala s
Ćwierć „ — „

Za jednolamowy wiersz -
W tekście 2 razy drożej,

Z a  r e d a k c ję  o d p o w ia d a  K s. W ła d y s ł a w  D łu g o sz . Z a  a d m in is t ra c ję  o d p o w ia d a  K s. E . L u b o w ie c k i.
D ru k a rn ia  „ P o w ś c ią g l iw o ś ć  i P r a c a “ w K ra k o w ie , u l. K az im ie rz a  W ie lk ie g o  95 .


